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Europejczycy w żółtym niebezpieczeństwie. 
CHIŃCZYCY ŻĄDAJĄ STAŁEGO 

MIEJSCA W RADZIE LIGI . 

Polska Agencja Ttleg'aliczną 

Genewa, 20 września. 
Delegacja chińska otrzymała uchwa

loną przez parlament chiński rezolucję, 
a °y przedsięwzięła wszelkie starania w 
C e Hi i&f ewnienia Chinom utraconego w 
•"oku zeszłym miejsca w radzie Ligi Na
rodów. 

Rezolucja zaznacza w końcu, że jeżeli 
Climy nie otrzymają miejsca w radzie Li 

to wystąpią zupełni* z Ligi Narodów. 
Wniesiona na dzisiejszem zgromadzę 

n i u Ligi przez delegacją chińską propozy 
dotycząca przyznania Chinom nic

z e g o miejsca w radzie Ligi, została o-
"esłana do komisji dla porządku dzien-

Zwycięstwo powstańców chińskich 
Front pod Szanghajem został złamany. Powstańcy 

maszerują na Pekin. Stanowisko mocarstw. 
' 1 .8 ' Londyn, 20 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki" 

Ostatnie wiadomości z Chin brzmią 
bardzo groźbie. Życie europejczyków w 
Szanghaju wysławione jest na niebezpie
czeństwo. 

Wojska broniące Szanghaju przeszły 
prawie całkowicie na stronę nieprzyjacie 
la. Walki toczą się już na przedmieściach 
Szanghaju. W zatoce wylądowali mary
narze angielscy oraz wojska francuskie, 
którzy umieścili się w dzielnicy europej
skiej. 

Front armji gubernatora Tse-Cbnga, 

który broni Szanghaju, załamał się pod 
naporem armji Ksiang-Tso. 

Gubernator wojskowy Tse-Ciang o-
świadczył wobec dziennikarzy angiel
skich, że mimo, iż utracił dwie trzecie 
swoich wojsk, zdecydowany jest utwo
rzyć nową armję i toczyć dalej walki 
przeciwko armji Ksiang-Tsu. 

Pow*odzenie walki tej jest nad wyraz 
wątpliwe. Annje gen. Thang-Tho-Lina 
forsują marsz na Pekin. 

W sprawie interwencji mocarstw opi-
nja ich dotychczas nie ustaliła się ze 
względu na rozbieżne interesy. 

Reuter ogłasza komunikat zaprzecza
jący, jakoby rząd angielski życzył sobie 
wymiany myśli z Innymi państwami w 
sprawie sytuacji w Chinach. Zdaniem 
rządu angielskiego prawowity rząd chiń
ski narazie dostatecznie broni obywateli 
angielskich. 

Gabinet japoński zastanawiał się nad 
sytuacją w Chinach. Wobec braku dłokła 
dnych Informacji postanowiono wystoso
wać ostrzeżenie, i i o tleby japończycy by 
li narażeni na jakiekolwiek stykany w 
trzech wschodnich prowincjach Mandżu« 
rji, podjęta zostanie przez Japonję ener
giczna akcja. 

Prasa japońska domaga się od rządów 
zachodnich neutralności, póki nie będzie 

zaatakowana Mandżurja. Dopiero po 
zaatakowaniu Mandżurji rząd japoński 
zainterweniuje. 

Waluty z eksportu polskiego. 
Nowe rozporządzenie ministerstwa skarbu. 

Warszawski korespondent handlowy 
'Republiki" telefonuje: 

W dniu 29 b. m. traci obowiązującą 
0 l c > c ustawa o reglamentacji obrotu towa 
r t fWego z zagranicą i ustaje dotychczaso-

sposób udzielania pozwoleń na wy-
zagranicę vjowarów przez główny u-

r i f l d przywozu i wywozu. 
Ponieważ przy udzielaniu tych pozwo 

'eri załatwiana była jednocześnie sprawa 
zstępowania Bankowi Polskiemu walu
ty uzyskanej z eksportu, a więc obecnie 
*asady ściągani? walut eksportowych 
fciszą ulec zmianie. 

Wobec tego ministerstwo skarbu na 
Podstawie ustawy upoważnia ministra 
* W b u do regulowania obrotu dewizo-
v ' e go opracowało projekt rozporządze

nia, przewidującego nadal obowiązek od
stępowania Bankowi Polskiemu waluty 
eksportowej, osiąganej ze sprzedaży pło
dów rolnych, nierogacizny, drzewa i jaj. 
Kontrolę nad wpływem waluty wykony
wać będzie Bank Polski. Kontrola ta od
bywać się ma w tervi sposób, iż wspom
niane wyżej towary będą mogły być wy
wożone tylko na podstawie zaświadczeń 
Banku Polskiego, które bank będzie wy
dawał po złożeniu przez eksportera de
klaracji, iż waluty uzyskane z wywozu to 
warów odstąpi on Bankowi Polskiemu. 

W ten sposób stworzona została gwa
rancja, iż mimo zniesienia reglamentacji 
obrotu towarowego z zagranicą, dopływ 
do Banku Polskiego walut obcych z tego 
źródła bynajmniej się nie zmniejszy. 

Gruzja we krwi powstańczej. 
Dobre pośrednictwo państw europejskich, które 

uznały Rosję i Gruzję. 
Paryż, 20 września 

Polska Agenda Telejr*$cpa. 

Radjo stacja z Bordeaux donosi, że 
*yflis został ponownie zajęty przez bol-
»*ewików. 

Genewa, 20 września. 
Dzisiejsze obrady szóstej komisji (po-

, l ł yczn e j ) zgromadzenia Ligi dotyczyły 1 
V r»iosku angielsko-łrancusko-belgijskie-J 

jjj1 * sprawie wypadków, rozrywających 
!JC * Gruzji. Przewodniczący komisji 
' n c « U (Finlandja) w przemówieniu 

*Wc m y r a k a g y ^ ż e ug a Narodów, zgo 
2" c z art. 16 paktu Ligi, ma działać w 
^ e ninku utrwalenia pokoju, wobec cze-
£° r»da Ligi Narodów powinna podjąć 

r °kl i odpowiadające obecnemu stano-
> ^eczy. W tej sprawie zaś państwa, 
^ące członkami Ligi, powinny zaołiaro 
«ć z e swej strony swoje dobre usługi 

pośredniczenia. Z kolei prof. Hurray 
n8Ma) stwierdził, że w danym razie nic 

^ c W z i bynajmniej łakt mieszania się 
zewnętrzne sprawy Rosji, albowiem 
Proponowanej rezolucji wcale nie 

sl«da poruszona kwestja ozy Gruzja 
l ^ o w i , o*Y też nie stanowi części Z, S. 

*v« a tylko wypawiada się praSinienie 

położenia końca rozlewu krwi. Przytem 
projektowana rezolucja nie przewiduje 
też wdrożenia jakijkolwiek bardziej real 
nej i czynnej akcji. Również w Gruzji 
zakończył nikt nie powinien spodziewać 
się ze strony postronnych państw inter
wencji popularnej siłą. 

Genewa, 20 września. 
Polslca Agencja TeiegrafitWA. 

Komisja polityczna nie przyjęła żad
nej rezolucji w sprawie Gruzji, lecz ściś
lejszy komitet komisji wydał opinję, aby 
państwa | które uznały zarówno Rosję 
sowiecką, jak j Gruzję, mogły przyczynić 
się z pożytkiem do zakończenia kon
fl iktu. 

K O M U N I K A T SOWIECKI . 

Warszawski kor, „Republiki" telefo
nuje: 

W związku z powstaniem w Gruzji 
„Rosta" donosi, iż pogłoski krążące w 
prasie europejskiej o zamierzonym wy
jeździe Trockiego i Budionnego na Kau
kaz są bezpodstawne z tego względu, że 
powstanie na Kaukazie zostało zupełnie 
zlikwidowane* 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
POWODZENIE W Y S T A W Y POLSKIEJ 

W KONSTANTYNOPOLU. 
Polaka Aflenc|a Telegraficzna. 
Konstantynopol, 20 września. 

Zainteresowanie wystawą polską wzra 
sta coraz bardziej z każdym dniem Znacz 
ną część eksponatów rozsprzedano jui w 
pierwszych trzech dniach. Firmy poJskie 
otrzymały duże zamówienia przeważnie 
z działu maszyn ciężkich i rolniczych o-
raz plateru, szczotek i t. p. Dokonano sze 
regu poważnych transakcji, inne transak 
cje w toku. Pras miejscowa jest przychyl 
nie usposobiona. Szereg firm zakłada na 
miejscu stałe przedstawicielstwo. Dzien
na frekwencja wynosi kilka tysięcy osób. 
Na bankiecie, wydanym w dniu 14 b. m. 
przez turecką ixbę handlową, było obec
nych 50 polskich przemysłowców i daaen 
nikarzy, 

POS. SOBAŃSKI U KRÓLA BELGIJ
SKIEGO. 
Bruksela, 20 września 

Opuszczający swe stnowisko poseł 
Sobański był przyjęty na pożegnalnej 
audjencji przez króla, poczem odbył się 
na cześć poństwa Sobańskich obiad w 
gronie rodziny królewskiej. 

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTO
W Y C H W GDAŃSKU. 

Polska Agencja Telegraficzna.. 

Gdańsk, 20 września. 
Robotnicy portowi odrzucili ólbrzy 

mią większością głosów nową ugodową 
propozycję w sprawie zarobków, wsku
tek czego strajk trwa dalej. 

PRELIMIANARZ BUDŻETOWY. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W dniu Wczorajszym marszałek sejmu 

p. Rataj złożył wizytę prezydentowi rady 
ministrów p, Grabskiemu. Tematem kon 
fereucji była sprawa preliminarza budże
towego na rok 1925, który ma być wnie 
siony do sejmu. — Ustalono że prelimi. 
narz ten wnoszony będzie resortami i dy 
skusja nad nim odbędzie się w takiej ko
lejności że najpierw nastąpi dyskusja 
szczegółowa a potem ogólna. 

W I Z Y T A W Z A K Ł A D A C H A M U N I C Y J 
NYCH. 

Warszawa, 20 września. 
Dnia 20 b. m. minister spraw wojsko* 

wych gen. Sikorski w towarzystwie szefa 
administracji wojskowej gen. Majewskie
go, szefa korpusu kontrolerów gen. Gó
reckiego oraz szefa departamentu III-go 
gen. Pławsikiego zwiedził zakłady. arnuni 
cyjne „Pocisk" na Pradze i w Remberto
wie. 

Zwiedzono zakłady amunicji artylery} 
skiej i karabinowej Wizyta ta stoi w zwią 
zku z planem akcji w zakresie przemysłu 
wojskowego, która w najbliższych dniach 
zostanie na nowo podjęta. Zakłady te by 
ły badane ze stanowiska celowości urzą
dzeń technicznych oraz oszczędności, 
związanych z sanacją skarbu. 

D E M E N T I NIEMIECKIE, 
Berling 20 września. 

Wolff zaprzecza na podstawie wiado
mości z miarodajnych źródeł doniesieniu 
polskich dzienników o masowem wydała 
niu i prześladowaniu robotników pol
skich w zagłębiu Ruhry. 

Strejk' piekarzy w Warszawie. 
Warszawa, 20 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dnia 20 września rb. w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej pod przewod
nictwem głównego inspektora pracy p. 
Klotta odbyło się posiedzenie przedstawi 
cieli organizacji robotniczych i właścicie 

li piekarń w sprawie likwidacji trwają* 
cego od dwóch tygodni bezrobocia w 
przemyśle piekarskim. 
* Po dłuższej dyskusji ustalono zasady\ 
które stanowią podstawę dla zakończe
nia od poniedziałku bezrobocia. 

Komunizm w Czechach. 
Krew leje się na ulicach Pragi. 

Praga, 20 września. 
Z K .;szyc donoszą, że z powodu strej-

ku robotników traspprtowych przyszło 
tam onegdaj do krwawych zaburzeń. Ko
muniści, których odpędzono z przed gma 
chu dyrekcji policji, gdzie urządzili de
monstrację, usiłowali zająć z bronią w rę 
ku szereg prywatnych domów. Komuniści 

Irozpoczęli regularną walkę z policją, 

która będąc w mniejszej liczbie, z tru
dem tylko odpierała ich ataki. Wreszcie 
policja zmuszona była sprowadzć kawa-
lerję, która zdołała wreszcie rozpędzić 
demonstrantów. Kilkadziesiąt osób zo
stało ciężej lub lżej ranionych. Dokona
no szereg aresztowań, między innemi a-
resztowany został redaktor pisma komu.. 
BMtyczn«j{o JFried."*,*' * " t ' 
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Niemcy, Liga narodów i rozbrojenie. 
POŁOŻENIE OGÓLNE W N I E M 

CZECH. 
Berlin, 20 września. 

Prezydent Ebert powróci! wczoraj do 
Berlina. W najbliższym czasie nastąpi roz 
strzygnięcie wielkich kwestji politycz
nych. Dzisiaj już można powiedzieć jak 
to rozstrzygnięcie będzie wyglądało. Cc 
do noty o winie wojny postanowi rząu na 
razie odroczyć jej wysłanie. Głównym te 
matem narad będzie wstąpienie Niemiec 
do Ligi Narodów. Więcej chodzi o formę 
niemieckiego wniosku niż o samą kwe-
stję, gdyż przystąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów jest — według tutejszych infor 
macji —rzeczą postanowioną rząd nie
miecki bowiem drogą nieoficjalną otrzy
mał z Anglji zadawalniające informacje 
co do przyjęcia warunków jakiś Niemcy 
w tej sprawie postawią. Co dc położenia 
parlamentrnego w Rzeszy, nacjonaliści 
domagają się udziału w rządzie przyczem 
stawiają daleko idące żądania, chcą teki 
kanclerskiej i najważniejszych tek. 

Na to nie zgadzają się inne stronnict 
ws, gdyż byłoby to dyktaturą nacjonali
stów. Nacjonaliści grożą na wypadek 
rozbicia rokawań najostrzejszą opozycją 
a nawet obstrukcją. W tym wypadku 
rząd musiałby pójść za radą socjalistów 
i rozwiązać Reichstag. 

ŻĄDANIA NACJONALISTÓW NIE
MIECKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 20 września. 
Wieczorowy „Der Tag", omawiając 

Sprawę mającego niebawem nastąpić 
przekształcenia gabinetu, stwierdza, że 
niemieccy nacjonaliści zażądają dla sie
bie conajmniej trzech miejsc w nowym ga 
binecie. 

LUDENDORF CHCE ROZBIĆ REICH
STAG. 

Monachjum, 20 września. 
Na zgromadzeniu partji „Dcutschvo-

elkische" przemawiał znowu Ludendori 
Mowa jego była gwałtownym atakiem na 
rząd za przyjęcie planu Davesa. Nadto 
wśród oklasków zgromadzonych nacjona 
listów Ludendori atakował Reichstag. 
Oświadczył, że po ostatniem głosowaniu 
nad planem Dawesa nabrał do Reichsta
gu nieprzezwyciężonego wstrętu, które

go nigdy się nie pozbędzie, Naroód nie
miecki wyzdrowieje wówczas, gdy Reich 
stag zn ;knie ze świata. On, Ludendori, i 
jego przyjaciele polityczni w Reichstagu 
będą działali w tym duchu. 

POGŁOSKA O W S T Ą P I E N I U NIEMIEC 
DO L IGI . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 20 września. 
W tutejszych kołach niemieckich ro

zeszła się pogłoska, że w końcu przysz
łego tygodnia Niemcy postawią kandyda 
turę na członka Ligi Narodów. 

OŚWIADCZENIE M A C D O N A L D A W 
SPRAWIE ROZBROJENIA. 

Polska Agencja Telegrafiozna. 

Londyn, 20 września. 
„Daily News" donosi, że Mac Donald 

uczyni w dniu dzisiejszym doniosłe o-
świadczenie w sprawie stanowiska rządu 
brytyjskiego w kwestji rozbrojenia, 

Premjer, zdaniem dziennika, udzieli 
decydujących wyjaśnień w przedmiocie 
propozycji użytkowania floty angielskiej. 

* * 
* ' i 

Genewa, 20 września. 
Konferencja w sprawie redukcji zbro 

jen odbędzie się dopiero wówczas, gdy 
15 państw, z których 4 wchodzą w skład 
rady Ligi, uzna, że nadszedł właściwy 
czas. 

KONTROLA ZBROJEŃ W EUROPIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 20 września. 
„Journal de Genewę" dowiaduje się 

następujących szczegółów o projekcie sta 
łej komisji doradczej Ligi dotyczących 
komisji śledczej: Państwa, należące do 
rady Ligi, oraz państwa, sąsiadujące 
krajami, w których Liga będzie wykony 
wała kontrolę nad rozbrojeniem, wyzna-, 
czą delegatów, wśród których rada Ligi 
będzie dla każdego poszczególnego w y 
padku wybierała komisję, mającą doko 
nać ankiety. Listę delegatów będą ukła-

choroby skórne i weneryczne 
ZAWADZKA 1 tel. 25-3S 
Przyjmuje od 9—2 i od 4—8 

podbił można serce mężczyzny 
* Zgrabną jest nóżka, 

gdy się kupuję — 

O B U W I E 
— w firmie — 

[ H l P l O W k l rawska 79 

Sala Filharmonji. 
w niedzielę dnia 21-go b.m 

Ł ^ f c l S J o godzinie 8.30 wieczorem 
odbędzie się odczyt wybitnego filozofa 
i myśliciela 

Dr. CH. 

na temat: 

„Sens życia ludzKiego" 
Tezy: Na temat: 1) Problem rozumowania 
i problem szczęścia. 2) Co to jest szczę
ście?, 3) .Faust" Goethego, 4) Pesymizm 
Schopenhauera, 5) Tołstoj, a problem 
szczęścia, 6) Fardynand Lassale, a ,Faust", 
7) Cel życia indywidualnego w przyrodzie, 
8) „Ja" jako środek do celu, 9) Przyroda 
i kultura, 10) Świat twórczości duchowej, 
11) „Ja" jako cel do'szczęścia, 12) Treść 
życia a socjalizm. 
Bilety od zł. 1 nabyć można w kasie Filharmonji. 

dały tylko państwa, które podpisały trak 
taty pokojowe. Państwa neutralne nie bę 
dą brały udziału w kontroli. 

„Journal de Genewę" dowiaduje się 
dalej, że w toku dyskusji, w tej sprawie 
przedstawiciele Anglji, Włoch i Szwecji 
wyrazili opinję, iż kontrola " winna być 
wykonywana tylko przez państwa nale
żące do rady Ligi. Projeke komisji nie 
jest definitywny. Będzie on rozpatrywany 
zapewne wkrótce po zamknięciu zgro
madzenia, 

OPIEKA ANGIELSKA N A D I R A K I E M . 
Genewa, 20 września. 

Na wczorajszym posiedzeniu rady 
Ligi Narodów lord Parmoore zdawał re

lację o skuteczności opieki angielskie-
nad Irakiem. Kraj ten posiada obecnie 
swe ciało prawodawcze i swego króla. 
Spodziewać się należy, iż przed upływejn 
przepisanych czterech lat, Irak będzie 
odpowiednio przygotowany, aby go prz v 

jęto na rzeczywistego członka Ligi, 

CŁO N A RACHUNEK ODSZKODO
W A Ń . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Poryż, 20 września. 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret, 

wprowadzający z dniem 1 października 
opłaty celne w wysokości 26 proc, na to 
wary, importowane z Niemiec, Sumy, o-
siągnięte z tych opłat, przelane będą na 
rachunek odszkodowań. 

I I M M M I M H M 

Nowa, organizująca się większa fabryka gu
zików garniturowych i paltotowych poszukuje 
zdolnych, wykwalifikowanych wojażerów 
z wyrobioną klijentelą. Zgłoszenia tylko sił 
pierwszorzędnych z odpisami świadectw 
i podaniem poważnych referencji skierować 

do „Republiki" pod „Śtonpol". 

§ 
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Wybrał się w samą porę. 
Wiedeń, 20 września. 

AgeriH.. Wschodnia. 

„Wiener Allgemeine Zeitung" donosi 

z Londynu, że wielki książę Cyryl na ży 
czenie wpływowych osobistości, ogłosił 
się cerem. 

CO BYŁO POD SZANGHAJEM? 

Londyn, 20 września. 
Depesza z Szanghaju, wysłana o go

dzinie 12 w nocy, donosi, że wojska Lu-
Jung-Lianga (namiestnika zbuntowanej 

prowincji Cze-Kiang) stawiają w dalszym 
ciągu opór. Dziś front nigdzie nie był 
przerwany, ale namiestnik Se-Kiangu, 

nie posiadając rezerw i posiłków zmU* 
szony jest skrócić liinję frontu. W Peki
nie uważają, że klucz sytuacji znajduje sic. 
w Mandżurji. Szykuje się wielka ekspedy 
cja, w której bierze udział flota powie* 
trzna. Rząd pekiński obiecuje oszczę
dzać interesy cudzoziemców. 

i 9 Smakosze! spróbujcie piwa z ar-
cyksiążącego browa

ru w Ż Y W C U . 

Jasne: Zdrój — Ciemne: Marcowe. 
Specja lność: P O R T E R 
w s z ę d z i e d o nabycia. 

G ł ó w n y S k ł a d : 

Łódź, ul. Kopernika Ns 5 3 . 

i 

Fr. Nowiński i S- ! 

Zawiadamiamy Sz. Klijentelą, iż otworzy
liśmy w Lodzi, przy ul. Południowej Nr. 20, 
telefon 67, filję, która zaopatrzona jest oprócz 
naszej powszechnie znanej najlepszej i naj
smaczniejszej herbaty jaK Nr. 17, 24 i t. d. 
również we wszelkie towary kolonjalne spro
wadzane z pierwszych źródeł. 

Z poważaniem 
Pierwsze Warszawskie Importowe Tow. 

„E-W-I-G" 
Sp. z ogr. odp. f i l |a w Łodzi. 

\ : v r c Przedstawicielstwo firmy B-ci Nimcowirz, 
Sp. z ogr. odp. w GdańsKu. 
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wystąpi raz 
jeden: 

w otoczeniu zespołu artystów teatrów warszawskich 
z uroczą artystką Teatrów Polskiego i Małego w Warszawie 

na czele — w arcywesotej komedii w 3 aktach 
Hopwooda granej w Warszawie 104 razy. 

l i l a f n c T r w ń c I f a n a c z e , e — w arcywesotej komedii w 3 a i t ia * . . . 
V r i C | LtZSŁLŁy 11M\££ Hopwooda granej w Warszawie 104 razy. 

„Jutro Pogoda" ; 
B i , e%eaL n^ yCALA« k a S l e Dyrekcja: \ m MlŃ^Jl 

19 

I 
i 

j 
I 

i 



Nr. 258. 
21 września 1924 

Rybhi za dwa grosze. 
Zaszczytnie w kolach chuligańskich 

znana „Dwugroszówka" w swym piątko 
Wym numerze atakuje we właściwy su-
bie sposób „Republ ikę" w artykule 
Wstępnym p. t. „Destrukcyjna akcja". 
Zacne to i zawsze prawdomówne pismo 
twierdzi mianowicie, iż notowane przez 
Has wiadomości o przygotowanych zmia
nach w rządzie obliczone są na szerzenie 
zamętu i niepokoju, a może służą do 
tworzenia drogi nowemu blokowi lewi 
cowemu. 

Nie chcemy wcale zaprzeczać, iż 
Utworzenie porozumienia '.ewicy sejmo
wej leżałoby w zupełność: na l inj i pol i 
tyki naszej i niejednokrotnie już wska
zywaliśmy, iż interregnum polityczne, 
które panuje obecnie w Warszawie dzia 
la nadzwyczaj szkodliwie na bieg naj
bardziej zasadniczych interesów pań
stwowych Polski. Rząd p. Grabskiego, 
pojmując jednostronnie swe zadania, do
prowadził wprawdzie do chwalebnej i 
korzystnej reformy walutowej i skarbo
wej, ale zignorował zupełnie interesy go
spodarcze kraju, zahamował produkcję, 
nie zabezpieczył nas przed wzrostem 
drożyzny, zaognił niesłychanie stosunki 
kresowe, a na terenie po l i tyk i zagrani
cznej nie pchnął ani na k rok jeden pol
skiej racj i stanu. Z chwilą, gdy sanacja 
•karbowa została uskuteczniona, p. pre-

• ffijer Grabski musi spocząć na laurach 
•wego właściwego resortu, a fotel prezy
dialny odstąpić po l i tykowi , k tó ry da gwa 
rancję, iż poprowadzi sprawniej cało
kształt nawy państwowej. 

. Nie ulega najmniejszej wątplliwości, 
« po l i tyk ten nie może rodu swego wy
wodzić z prawicy, k tóra w sposób aż 
nadto dla państwa bolesny dała dowody 
niezbite, że rządzić nie potraf i i nie mo
że. Czy t. zw. lewica uczyni to lepiej — 
M> prolemat jeszcze nierozwiązany i za
le ty od konstrukcj i przyszłego b loku le
wicowego. Drogi lewicy wszakże w każ 
dym razie nie mogą prowadzić ani przez 
Meologję Thugułta, ani przez zakuliso
we konszachty z chadecją czy „Piastem" 

T o jednak wszystko jest teorją, z k tó 
łą wcale nie zarzekamy się łączności. 
Gorzej jeszcze znacznie przedstawia się 
bwestja x punktu widzenia praktycznego 
Myśl o b loku lewicowym znajduje się 
Huszcze — że tak powiemy — w stanie 
zwieszenia, nie da się on bowiem skon 
•sfcruować na podstawie jakiegoś układu 
między stronnictwami, ale wymagać bę
dzie od nich doniosłych zmian programo 
wych, które zawsze są najuciążliwszc. 
Nic dziwnego: pakty opierają się naj-
C2*Cściej na kluczu partyjnym i aspira
cjach osobistych, podczas gdy zmiany 
Programowe wymagają logicznej oceny 
sytuacji i wytężonego poszukiwania dróg 
Praktycznych. O logikę i praktykę jest 
K a i n i e w naszych stosunkach obecnych 
najtrudniej. 

Skoro brak jednak rozsądnych prze
słanek politycznych, które ręka doświad

czonego męża stanu umiałaby spoić w 
toocny fundament nowego i lepszego rzą 
* u> to nie brak zupełnie ludzi, k tórym ze 
Względów wcale nie zasadniczych cho-
* 2 * "0 przeprowadzenie zmiany gabinetu. 

. •.Dwugroszćwka" i cały szereg par-
• tynych pism warszawskich rozmyślnie, 

C 2 y też z braku informacji nie pisze nic 
0 doniosłych zakulisowych obradach, któ 
t e w pierwszych dniach wznowienia sesji 

.•ejmowej mają wywrzeć doniosły wp ływ 
, ł l * ukształtowanie się rządu. Milczenie 
P rasy zainteresowanej, czy też dotknię
ci notorycznym brakiem materjału in-

^SSiącyjnego, nie może, naturalnie, k rę-

pcwać w niczym prasy niezależnej, k tóra 
uważa właśnie za swój obowiązek powia 
damianie szerokiego ogółu o starannie 
zawoalowanej robocie politycznej, pro
wadzonej w Warszawie. 

Pisaliśmy powyżej o bloku lewico
wym, przynajmniej z punktu widzenia 
teoretycznego. Są to rzeczy praktycz
nie niedojrzałe, aczkolwiek zasadniczo 
możliwe i pożądane. Przed rokiem nie 
śniły się nikomu w Europie, a conaj-
mniej nie śniły się nikomu w Polsce, 
rządy Herr iota we Francji, a Macdonal-
da w Angl j i . Nic mniej jednak są to dziś 
realne fakty. Jeśli natomiast blok le
wicy w Polsce jest jeszcze dziś nierealny 
to ca łk iem' rzeczywiste są dążenia do 
zmiany gabinetu, która niechybnie na
stąpi w niedalekiej przyszłości. 

P. marszałek Rataj pertraktuje cał
kiem otwarcie w sprawie zjednania so
bie zwolenników, którzy zechcieliby mu 
oddać fotel ministra spraw zagranicz
nych. Wyw iad „Kurjera Polskiego", w 
k tórym p. marszałek zaprzecza tym 
wieściom .utrzymany jest w tonie, dosko 
nale dementującym treść wywiadu. Na
leży umieć ty l ko czytać wywiady. 

Sprawy zagraniczne mają jeszcze in
nych amatorów, którzy wyrośl i na róż
nych gruntach, inne noszą barwy, ale 
wszystkich jednako nęci ten szczególnie 
zaszczytny resort. C o wracają z Gene
wy, że rzucimy t u nazwiska ty lko dla 
przykładu, pp.: Stroński, Koskowski, 
Dębski, Dąbski i Thugutt. Przyjrzeli się 
wielkiemu światu i małym sukcesom p. 
Skrzyńskiego i każdy z nich przypuszcza 
że on ty lko jedyny stworzony jest przez 
Boga z przeznaczeniem na ministra spr^ 
zagranicznych Rzeczypospolitej. Są mię
dzy niemi ludzie, którzy odruchowo 
wprost zwalczają każdego k ierownika 
naszej po l i tyk i międzynarodowej, gdyż u-
ważają go za przeszkodę dla ziszczenia 
najgorętszych swych marzeń. A przecież 
p. Skrzyńskiego jest/doprawdy tak łatwo 
zwalczyć i tak niewiele potrzeba, by wy
kazać całą przereklamowaną nikłość je
go politycznych koncepcji. 

Idziemy dalej: panu ministrowi Sikor 
skiemu ciasno jest na placówce wojsko
wego resortu. Spróbował już premjerow-
skich lotów i nie zrzeka się aspiracji do 
innych mniej fachowych, a bardziej pol i 
tycznych foteli ministerialnych. Zi ryto

wały go też ostatnio pewne" perypetje t 
Piłsudskim, o k tórych mniej jest szero
kiemu ogółowi wiadomo, a to rzecz pew
na, że irytacja sprzyja większej ruchl i 
wości nie ty lko zwyk łych ludzi, ale na
wet i ministrów. 

Pocóż, zresztą, dalsze przykłady? Jes 
l i rzucimy ty lko to, oo powiedziano po
wyżej na t ło ogólnej tęsknoty do zmiany 
apatycznego stanu obecnego, na rozwi 
nięte aż do hypertroifji pol i tykierstwo 
warszawskie, na giętkość programów i 
większą jeszcze giętkość ludzi — otrzy
mamy kompletny obraz sytuacji tam, u 
góry, gdzie w gabinetach, salonikach, a 
nawet przedpokojach tworzy się spćłezes 
na historja Polski. 

Biedna, kaleczona historja, która bo
lesnym głosem woła o zmianę stosunków 
a która kiedyś strasznie mścić się będzie 
na niewinnych przyszłych pokoleniach... 

I pocóż gniewa się i dąsa „Dwugro-
szówka"? Woda mąci się roraz bardziej," 
a w mętnej wodzie można czasem złowić 
rybkę nawet większą, niż za dwa grosze. 

Czesław OłtaszewsKi. 

„Woj na-woj nie cc 

Niema hasła bardziej popularnego 
wśród mas, aniżeli hasło: „precz z wo j 
ną!" — we wszystkich postaciach i mo
dulacjach. 

Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż woj 
na daje się we znaki przedewszystkiem 
i najbardziej szerokim masom ludowym, 
odrywając jedynych żywiciel i — ojców, 
synów i braci — od ich warsztatów 
pTacy, skazując pozostawione rodziny na 
poniewierkę i głód, niszcząc ich skromny 
przeważnie w wieloletnim, mozolnym 
trudzie i znoju uciułany, dobytek, kale
cząc wreszcie i mordując mnóstwo naj
dzielniejszych i najzdrowszych ludzi. 

Wojna — to rzeź i pożoga, wojna — 
to głód, chłód i nędza, k tórych nie oku
pi żadne, najzupełniejsze nawet, zwy
cięstwo. 

Cóż więc dziwnego w tem, że lud 
wznosi stale modły do Boga, by uchował 
go — od ognia, moru i wojny... 

Zrozumieli to doskonałe kierownicy 
rządów ententy w latach 1914-18 i, by 
doprowadzić wielką walkę narodów do 
pomyślnego końca, wysunęli hasło: „wo j 
na — wojnie.". 

— K to chce, by wojen więcej nie było 
— niech przyczyni się do naszego zwy
cięstwa! — wołano z t rybun parlamen
tarnych. 

I wojnę europejską nazwano — „ostat 
nią". , 

Hasło „ostatniej" wojny zrobiło swoje 
utrzymała w karbach karności i posłu
szeństwa wielomil ionowe masy żołnier
skie, które szły na śmierć z wiarą głę 
beką, że walczą przeciwko wojnie. 

— Raz na zawsze — „wojna — 
wojnie!". 

jąca się na teorji o wojnie „zaczepnej" i 
„obronnej" . 

Póki można było się zadowolić wy 
głaszaniem płomiennych mów przeciwko 
wojnie wogóle, pók i wystarczało wska
zywać na kapital izm, jako na wspólnego 
wroga i winowajcę wszelkich wojen — 
panowała w rodzinie socjalistycznej zgo
da i harmonja. 

Gdy ty lko jednak próbowano nadać 
tym szumnym protestom jakiś wyraz kon 
kretny, formy realne — w postaci propo
nowanego chociażby strejku powszech
nego — ujawniały się naraz poważne 
rozbieżności: 

Stary wódz socjalistów niemieckich 
— Bebeł — grzmiał wówczas, że pierw
szy weźmie karabin na ramię i wyruszy 
w pole, gdyby ojczyzna jego zaatakowa
ną została. 

Socjaliści Francji, Angl j i i Belgji wo
ła l i w odpowiedzi, że proletarjat nie
miecki win ien dać przykład, przeciw
stawiając się wszelkim zbrojeniom i za
machom na pokój świata, ponieważ naj
większym wrogiem pokoju jest — mi l i -
taryzm pruski . 

.Jednym słowem: szturchano się na
wzajem, popychano jeden drugiego na
przód i narzucano sobie nawzajem obo
wiązek „pierwszeństwa" w rozpoczęciu 
akcji na własnem podwórku: 

— Zrób ty wpierw u siebie, a my cię 
poprzemy! — tak i by ł sens dyskusji. 

Kończyło się jednak stałe bardzo idy 
licznie: zgodnym śpiewem' międzynaro
dówki, a niekiedy i rozczulającem, de-
monstracyjnem podaniem sobie rąk 
przedstawicieli dwóch najbardziej „wro -

Ig ich" sobie narodów... 

Wśród stronnictw politycznych pier
wsi wysunęli postulat przeciwstawienia 
się wojnie — socjaliści. * 

Na wszystkich niemal kongresach 
międzynarodówki socjalistycznej (w Zu
rychu, w Stuttgardzie i Bazylei) oma
wiano stale stanowisko i taktykę socjal
demokracji na wypadek wojny. 

W obradach i dyskusjach tych wyła
niała się poważna różnica zdań, opiera-

Nastały dni l ipcowe 1914 roku. 
Huk strzału w Serajewie rozległ się 

groźnem echem po całej ku l i ziemskiej. 
Zakipiało, zawrzało w Europie. 
29 lipca zbiera się — po raz ostatni 

— Biuro międzynarodówki socjalistycz
nej w Bruksel i . 

Obecni delegaci różnych krajów pod
pisują uroczysty protokuł. 

Haase, socjalista niemiecki, całuje się 

z Jauresem, wodzem socjalistów francu
skich... 

A wojna zbliża się z każdą godziną... 
31 lipca padł — pierwszy, jedyny, 

najszlachetniejszy, najkonsekweetmej. 
szy bojownik o pokój — James! 

Padł — jako jedyny wódz — i żoł
nierz zarazem — tej armji, która pierw
sza zdezertowała, a która miała wszak 
wytoczyć — „wojnę — wojnie"... 

Kula, od której poległ Jaures, prze
bi ła serce międzynarodówki socjalistycz 
nej, k tóra też z tą chwilą przestała 
istnieć. 

Większość bowiem socjalistów przyw 
działa mundury, głosząc hasła „święte
go przymierza", .pokoju wewnętrznego" 
i obrony kraju rodzinnego. 

Zamiast buntowniczego hymnu socja
listycznego, karne szeregi robotnicze w 
mundurach śpiewały w różnych języ
kach: 

„L ieb Vaterland, magst ruhag sein". 
A hasło: „wojna — wojnie!" wyp i ja 

ne zostało krwawemi zgłoskami na sstan 
darach tych państw, które walczyć prag
nęły — „aż do zwycięskiego końca!". 

Dziś, po dziesiąciu przeszło latach, 
dnia 21 września, z inicjatywy między
narodówki socjalistycznej i zawodowej 
odbywają się na całym świecie, gdzie ty l 
ko istnieje ruch socjalistyczny, wielkie 
manifestacje antywojenne. 

W tym samym czasie obraduje w Ge-
newie inna „międzynarodówka" — Liga 
narodów, która również szuka sposobów 
i dróg zabezpieczenia pokoju. 

Tam jednak, w Genewie, nie owijają 
sprawy w bawełnę nie suges*jonują się 
śpiewem i nie entuzjazmują się hasłami. 

Nadto wiedzą tam również dobrze, że 
w obecnej chwil i , k to wie, czy nie ła
twiej, porozumieją się ze sobą h>-. Skrzyń 
ski i Marks, aniżeli wspólni a demon
strujący — Niedziałkowski i Szajdeman. 

Na tem właśnie polega cały tragizm 
współczesnego języka! 

Pieśnią atoli i frazesem — nie pro
wadzi się wojny przeciwko — wojnie! 

A . Sz. 
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Armando Casalinf 
poseł faszystowski, który został 
zabity ostatnio przez robotnika. 

Pogrzeb Armando Casaliniego. 

Tragiczna przygoda łodzianki. 
jfczeźnik zadał jej cios nożem, gdy nie chciała wejść 

z nim do podejrzanego domu. 
Donoszą nam z aWrszawy: 
Wczoraj około godziny 4 w nocy na 

ul. Złotej w pobliżu Sosnowej rozległ się 
rozdzierający krzyk kobiety. Gdy kilku 
zapóźnionycn przechodniów pośpieszyło 
na miejsce, spostrzegło słaniającą się pod 
murem i ociekającą strumieniem krwi ja 
kąś młodą kobietę. Jednocześnie ujrzano 
jak dość szybkim krokiem oddalało się 
wł miejsca zajścia dwóch mężczyzn. 

Zwabiony krzykiem policjant, 8 ko-

misarjatu zdołał zatrzymać jednego z 
oddalających się mężczyzn. Na ulicy, mi 
mo późnej pory powstał zgiełk. Wezwa
no pogotowie i po ustaleniu, że kobieta 
dostała kilka pchnięć nożem, które nie 
zagrażały życiu, odstawiono ją do komi
sariatu. 

Badana oświadczyła, że liczy lat 23, 
nazywa się Janina Torber, z zawodu jest 
krawcową i przyjechała z Łodzi, gdzie sta 
le mieszka. Po przyjeździe spotkało ją 

dwóch mężczyzn, którzy zaofiarowali się 
jej służyć za przewodników. Po drodze 
zaprowadzono ją do jednej z restauracji, 
ale gdy po wyjściu stąd oparła się wejściu 
do jakiegoś podejrzanego domu, wtedy 
jeden sięgnął po nóż i zaczął zadawać 
ciosy. Jak się okazało, był to zamieszła-
ły przy ul. Miedzianej nr. 15 Jan Kulczyń 
ski, z zawodu rzeźnik, Aresztował go po 
licjant w chwili, gdy zamierzał on zbiedz 
z miejsca krwawej rozprawy. Kulczyń
skiego osadzono w więzieniu. 

„Qui Pro Quo6' 
w Łodzi. 1 

Dyrekcja ,,Qui Pro Quo" uważa 
Łódź za małą dziurę prowinq'onalną. 
gdzie przed sezonem można przyjechać 
na parę występów i za drogie pieniądze 
dać kilka tandetnych „numerów". 

Wczorajszy występ tego teatrzyku 
pyl jawnym naigrawaniem się z publi
czności łódzkiej. 

Nie wiemy, co sobie sądzi dyrekcja 
,,Qui Pro Quo" o guście Łodzi ale jeśli 
uważa, że stare piosenki, oklepane przed 
potopowe „witze" j parodje tańców mo
gą się Łodzi podobać, to — lepiej niech 
„Qui Pro Quo" siedzi w Warszawie. 

Skecz „Precz z nagością" jest' nie* 
udolną parodją tego rodzaju scen, wysta

wianych w „Folres Bergere w Paryżu, (pi 

Czyta jc ie „Republ ikę" 
T 

STEPHAN LEACOCK. 

Nieznajomy przyjaciel 
Wszedł do wagonu dla palących, gdzie 

siedziałem w kącie samotny 
Spojrzał na mnie badawczym wzro-

Irlem i twarz rozjaśniła mu się radością. 
— Nie! Coś podobnego!... — zawołał, 

otwierając szeroko ramiona i chcąc 
sanie uśefakać. 

— Nie! To doprawdy coś nadzwyczaj 
lego? •dpowiedziałem mu głośno. 
— I ł f litość boską! — krzyczał, ściska

jąc mi mocno rękę — Któżby się spodzie 
wal, że eiebie tu spotkam! 

— Doprawdy!... Ktoby iię mógł tsgo 
apedwswie? — myślę sobie. 

Obejrzał mnis ze wszystkich stron i 
r i/a ważył: 

- - Nie świeciłeś się ani o jotę!,. 
— Ty tak aatso... 

• — Utyłeś tylks troszeczkę — ciąg
nął dalej. 

— Tak... To motliue... Tyś też zmęż 
Jual... Ale naogół wyglądasz tak sami..' 
Zupełąie się nie zmisniłeś.... 

Wezssie całej naszej rozmowy myślą 
lem o tem, z kim mnm przyjemność właś 
eiwic rozmawiać. Z zachowania jego mo 
g'em wywnioskować, że prawdopodobnie 
zawarliśmy kiedyś znajomość między so 

4>ą. Ale nie mogłem go sobi? przypom
inać. Nigdy nie grzeszyłem złą pamięcią. 
Przeciwnie: posiadałem zdolności zapa
miętywania twarzy ludzkich i bardzo z 
tego powodu byłem dumny. 

Zdawało mi się, że człowieka tego wi 
Azą poraź pierwszy w życiu. Jestem jed 
nak o tyle uprzejmy i towarzyski, że nig 
dy się nie zdradzę nawet w rozmowie z 
człowiekiem, którego nie znam. Trzeba 
tylko umieć zapanować nad soba — a re 
szła to głupstwo. 

T' 
Mój przyjaciel zajął miejsce. 
— Ho, ho!.., Dawnośmy się Już nie wi 

dzieli — zauważył mój przyjaciel. 
— Taaak.. Baaardzo dawno , — od

rzekłem żałosnym głosem. 
— Ale ten czas bardzo szybko minął. 
— W błyskawicznym tempie... — za

uważyłem zdaje się bardzo trafnie. 
— To dziwne... — ciągnął mój przy

jaciel — życie idzie ciągle naprzód, poz
naje si ęcoraz nowych ludzi, stare znajo 
mości znikają — wszystko się zmienia... 
Bardzo często zastanawiam się nad temi 
zjawiskami. Ciekaw jestem co się stało z 
tą całą naszą bandą?... 

— Tak... Też bardzo jestem ciekaw.,. 
0 jakiej „bandzie" on mówi?... Więc 

mieliśmy nawet wspólnych znajomych? 
Niepokoił mnie poprostu fakt, że nie wie 
działem z kim rozmawiam. 

— Przychodzisz jeszcze czasem do 
tego rudego... wiesz już!.,. 

— Nie! Nigdy! 
Byłem przekonany, że nie wspomni 

już ani słowa o rudym naszym znajomym 
którego chyba nigdy nie znałem. 

— Zrozumiałem odrazu, że nigdy tam 
już nie pójdziesz... 

— No, chyba... 
— Rozumiem. Wybacz, że wogóle 

zacząłem o nim rozmawiać... 
Przez chwilę zapanowało głuche mil

czenie. 
Tego się już nie spodziewałem. 
Więc istnieje jakiś rudy człowiek, do 

którego nie wolno mi się wybrać z wizy
tą.... ' 

— Spotkałem niedawno dwóch jego 
synalków... Pytaliśmy się o ciebie... Ro
zumiesz pewnie w jakim celu... 

— Pytanie, czy rozumiem... — myślę 
sobie ale nie nie odpowiadam, lecz smut 
nie spuszczam głowę. 

Sytuacja wikłała się coraz bardziej. 
Trzeba było wreszcie z tem skończyć. 

— Ale, tak!... Proszę ciebie!... Co po
rabia Wilek? — zapytałem ni z tego ni 
z owego, uważałem bowiem, że każda 
banda musi mieć jakiegoś wilka. 

— Wilek?.,. Wilek siedzi przecież w 
Ameryce... W zeszłym roku widziałem 
go w Chicago... Nic poznałbyś go tak się 
zmienił. 

— Napewno go nie poznam... — za
pewniam mego przyjaciela — A gdzie się 
podział Dołek?., — przypuszczam bo
wiem, że Dołków jest wszędzie do licha 
i trochę, 

I nie omyliłem się oczywiście: 
— Masz na myśli serdecznego kole

gę Wilka, co? — zapytał mój znajomy, 
— No... tal.-... Bardzo często o nim 

myślę... 
— Hm... Z nim jest widzisz taka histor 

ja... On się ożenił. 
Roześmieliśmy się obaj. To przecież 

bardzo śmiesznie, że jakiś Dołek, które
go nie znam, ożenił się... 

Mój przyjaciel zpoważniał nagle: 
—Miałem zamiar do ciebie nawet na

pisać... Szczególnie, gdy dowiedziałem 
się o twej stracie.,. 

A więc ja straciłem coś prawdopodob 
nie, ale co?... Pieniądze? Kiedy i ile?... 
Może jestem zrujnowany? 

—Tak... tak... — ciągnął mój przy
jaciel — Od takich strat trudno się uchro 
nić... Śmierć była dla mnie zawsze zagad 
ką nierozwiązalną... 

Aha! Więc ktoś w mojej rodzinie u-
ma-ł! Uważałem, że należy zrobić grobo 
wą minę i uczyniłem w tym kierunku pe 
wne przygotowania mimiczne — ale ja
koś nie udało mi się. 

— Tak, to bardzo było smutne — po
twierdziłam jego słowa — ale każdy me 
dal ma dwie strony. 

—Masz rację... W dodatku w tym wie 
ku... 

— I po takim życiu... 
— Była przytomna podobno do ostat

niej chwili, co? 
— Tak... Śpiewała nawet włóżku, pa

liła papierosy... 
— Kto?? — krzyknął nagle zdziwio

ny — Twoja habka?.. 
—. Przepraszam cię.., na zaprzeczy-. 

łam, nie wiedząc jak wybrnąć z tej sytu
acji — Ona właściwie nie paliła, ale lu? 
biała patrzeć jak ktoś pali... 

Pociąg zbliżał się do stacji. 
Mój przyjaciel wyjrzał oknem, 
— Psiakrew! — zawołał — zagadali 

my się i przejechałem stację, na której po 
winienem był wysiąść. Panie kondukto
rze! — zwrócił się do urzędnika — jak' 
długo pociąg tu stoi? 

— Tylko dwie minuty. 
Dd licha! Muszę się spieszyć! zatelej? 

rafuję do domu! gdzie mam kluczyk od 
walizki?... — wyjął z kieszeni złoty klu
czyk i począł otwierać zamek. — W wa 
lir.ee mam pieniądze..: Ale jak na złość 
nie chce się otworzyć... 

— Nie fatyguj się... — odrzekłem 
pożyczę ci tymczasem..,. 

Wyjąłem z kieszeni portfel i chcia* 
łem iru pożyczyć kilka złotych — IccZ 
mój przyjaciel widocznie był bardzo zdc 
nerwowany, fdy schwycił mi z ręki cały 
portfel, z pieniędzmi i rzekł: 

— Zaraz przyjdę... Pilnuj walizki.-* 
Czy zdążę?!.. —- i zeskoczył z wagony. 

Widziałem gdy wszedł do poczekalni-
Czekałem. 
Konduktor zamykał drzwi wagonów* 
— - Odjazd! — krzyknął ktoś z lokomo 

tywy. 
ćwizaęłe — i psciąg ruszył. 
— To jest idjota!... —pomyślałem s<> 

bie — spóźnił się i zostawił walizkę « 
wagonie! ' 

Z ciekawości zajrzałem do wnętrza-
Mój Boże!... Dwa zawiniątka... Bliźnięta-

W tej chwili wszedł konduktor. 
Dwa trupy noworodków w walizc* 

były dostatecznym dowodem mojej wmy-
Na następnej 'stacji przedstawiono 

mnie komendantowi posterunku pohcyr 
nego. - ;. 

Teraz — gdy siedzę w więzieniu t P 
szę mowę, którą wygłoszę jutro w są 
dzie — nie daje mi spokoju jedna tyw* 
myśl: « 

— Skąd ja tego człowieka znałem r.. 
• ' - v Tłum. B. f . . 
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Ku-KSux-K1an. 
Tajemnicza organizacja przeciw żydom, murzynom i kościołowi katolickiemu 
w Ameryce.—Orgje polityczno-seksualne przy ognistych stosach.—Upokorzenie 

murzynów w największej demokracji spółczesnej. — Klan i Ford. 
New-York, we wrześniu. 

Podczas zbliżających się szybkiemi 
krokami wyborów na prezydenta Stanów 
wielką rolę odgrywa Ku-K lux-K lan, na 
P°ły próżna, na poły komiczna organi-
2acja, którą w Europie lekceważą sobie 
albo uważają za amerykańską blagę, ale 
która tutaj jest realną siłą, l iczy bowiem 
Wooło 7 miljonów członkowi 

Ku-Klux-K lan nie ma żadnych bez^ 
pośrednich celów ekonomicznych i nie 
Posiada innego programu, próoz popular 
"Jego swego hasła „No Jew, no Jesuił, no 
^ U S", co oznacza, iż zwalcza on żydów, 
kościół ka to l ick i i alkoholizm. Podat
kowym, ale wcale nie mniej ważkim ha-
«em jesrl: „Precz z murzynami l" . 
. Siła atrakcyjna i liczebność Ku-Pux-Klanu nie polega jednak na has-
kph, ale na organizaqi, pełnej dziwnych 
Jflisterji i dlatego przyciągającej ludzi, ży
w y c h w atmosferze wiecznego bu&i-
p e ssu i łaknących niezwykłych sensacji. 
pYtuafł klanu jest tajemniczy, malowany 
* Przypominający nieco masonerję, choć 
1 Q>datkiem nieznanych w masonerji mo 
"tentów seksualnych. 

Ciemnemi, bezksiężowemi nocami 
J o n k o w i e Klanu, odziani w długie, bia-
! e habity i spiczaste takież kanhtry, po
drywające całą twarz z wyjątl: iem oczu, 
YV8la.darjących przez dziury wymykają 
*|C z miasta i podążają na okoliczne le-
8 l s te pagórki. Tam układają z chróstu 
^r-omne ognisko w kształcie krzyża i 
"Ykonywtiją dokoła jakieś dziwne tańce 

Podskoki w zupełnym milczeniu. Ma-
'*mi zbiega sie na te misterja młodzież 
P ĉi obojga, która pod osłoną nocy po-
fy&la sobie na to i owo... Szerokie ha
r t y i przysłonięte twarze uniemożliwia
li Poznanie 1 oto odbywa sie. ooś, w ro-
?2&ju bachanalji, maskarady i wiecu po
etycznego zaraaem. 
, Przyjęcie do Klanu uwarunkowane 
^'t zupełną abstynencją od alkoholu, 
Wyznaniem protestanckim, oraz zupeł-
"Ym brakiem choćby kropla k r w i murzyn 
"«ti«| j żydowsikiej. Celem zirzeszenia 
Kft zupełne wyelimowanie z życia pu-
^"CŁnego i gospodarczego katol ików, 
*Ydów i negrów. Organizacja jest naj
p e ł n i e j ścisła 1 karna, a wykroczenie 
f^onka przeciw przepisom tajemnicy 
^•ane jest 

, V vVz)nie. 
surowo, aż do morderstwa 

PRZECIW KO-CIOŁOWI KATOLIC
KIEMU. 

, , Trudno jest właściwie powiedzieć, 
'?kie pobudki skłaniają Ku-K lux-K lan, 
T|* nienawiści przeciw katol ikom. Koś-
f^° ł rzymski nie ma, ani też nie pro
ste mieć najmniejszego nawet wp ływu 
c rząd Stanów Zjednoczonych. Co do 
* 4 to l ików wogóle, to stanowią oni bar-

niewielki odsetek" ludności Stanów i 
Ho tacy nie odgrywają żadnej ro l i . 
i ^ Katol ikami są przcdewszystkiem ir-
^ d c z y c y , którzy przybywal i tu w zna-
^ e j s z e j liczbie w okresie 1840—1890 
J*1* i nie stanowią oddzielnej klasy, 

l e $ y zupełnemu zamerykanizowaniu. 
Dalej katol ikami są włosi i polacy, 

Przybyli tutaj o wiele później i asymilu-
się trudniej ze względu na od'-<»b-

m ° S c * języków, ras i obyczajów. Być 
iż antykato l ick i front Ku-K'lux-

j ^ n u jegt częścią ogólnego niechętnego 
a,nowisika amervkan w stosunku do no 

. .e) imigracji. Dlaczego dotyczy jednak 
. a n d c r y k ó W ) a nie dosięga ńiemców, 

^ n d y n a w ó w i anglików? 

Mi 
PRECZ Z M U R Z Y N A M I ! 

«ent U r * y , ł i stanowią w Ameryce 10 pro 
Przed C^'*'- l u d , J l ( > ś c i ' Aż do okresu z 
n i e P'^ciu lat mieszkali oni p rzeważ-

... f a n a c h południowych i micząco 
ConyT. " * e swymi tradycjami uświę-
ekonft J S ^ a n e m niższości obywatelskiej , 
W S ^ ^ L 1 1 0 8 1 1 ^ i politycznej. Prawo po-
Ws^yJj". 6 , > e s t wprawdzie jednakie dla 
C z a je a ' e u s t a w Y lokalne i zwy-
d z i e j j . Z a m y k a ł y dzieci murzyńskie w od-
^ t y n , ^ szkołach, ustanawiały dla mu-
^ a m w • L w j i f i o n y (odrapane) w 
s l a ń ó w 5 a C * ^ k o l e ' a c n ' W większości 
ftarni m ° a p , ° ^ u < ^ ' L 1 zniechęcano szyka-
^Ora^k U r ' y n & w do głosowania przy w y 

a p a t y c z n y c h 
Hy. g wejny zaszły wybi tne zmia 

imigracji europejskiej i mobi 
^*vja SDowrJ^yu^ł-, , J . _ 

w przemysłowych stanach północnych, 
które chętnie ściągały do siebie murzy
nów i dowały im prócz zarobku możl i 
wość osiągnięcia wyższego poziomu so-
cjalnego. Murzyn stykał się bliżej z bia 
łym i nabywał tego, co bliźni nazywają 
u siebie szacunkiem dla siebie, a umu-
rzynów... arogancją. 

Po wojnie wraz z bezrobociem niena
wiść do murzynów wzmogła się znacz
nie i Ku-K lux-K lan stanął na czele ruchu 
antymurzyńskięgo, posuwając się aż do 
gwałtów i pogromów. 

A N T Y S E M I T Y Z M . 
Antysemityzm w Ameryce datuje się 

jeszcze z czasów przedwojennych i w 
ciągu ostatnich lat znacznie się jeszcze 
powiększył, częściowo pod wpływem 
„ impor tu " europejskiego, częściowo zaś 
wyrosły na gruncie amerykańskiej walk i 
ekonomicznej Ku-K lux-K lan korzysta ze 
względu na swój żydożerczy program 
z pomocy innych antysemitów, m. in. 
znanego fabrykanta samochodów Forda. 
Ogranicza się jednak do odezw i propa
gandy, nie używając natomiast metod 
gwałtu. G. St. 

Zima życia Anatola France'a. 
Dawny działacz społeczny wśród domowego ogniska. 
Nowa książka wielkiego pisarza. France nie znosi 

społecznej literatury. Pod brzemieniem lat... 
Od k i l ku dni prasa zagraniczna poda

je sorzeczńe informacje o zdrowiu Analo 
la France'a, Jednego dnia czytamy w 
dziennikach, że znakomity pisarz czuje 
się lepiej, drugiego dnia, że stan jego 
zdrowia znacznie się pogorszył. 

Anato l France — jak donosi „Neues 
Wiener Journa l " — od k Iku lat odsepa
rował się zupełnie od swych przyjaciół i 
mieszka w wi l l i „La Becnellarie ' pod 
miastem. Tours. 

Wojna i jej skutki , piekielny wiatr, 
dmący z pola bitew, k tóry poruszył nie 
jedną podwalinę domowego ogniska, w / 
gnał również Anatola France a z Pary
ża do cichej w i l l i gdzie pisarz francuski 
znalazł potrzebny mu spokój i wypoczy 
nek. 

Wraz ze swą żoną, którą niedawno 
poślubił, oraz 18-letnię córką, prowadzi 
on życie spokojne, wyjeżdżając od czasu 
do czasu do miasta na wiec robotniczy, 
gdzie przed dwoma laty jeszcze wygłosił 
wzniosłą mowę na zebraniu nauczycieli 
o wychowaniu młodego pokolenia fran
cuskiego. 

Cała prasa szowinistyczna która obej 
mowała podówczas 80 proc. dzienników 
w kraju, przyjęła mowę France'a milczę 
niem, albo też wypisywała brednie, wy-
szyd7ające ideolo^ję wielkiego pisarza. 

Dziś nikt się już na niego nie ffniewa 
— Atanol France bowiem nie wygłasza 
już więcej „światoburczych" poglądów. 

Milczy... 
A le niedawno wyszły z druku trzy 

tomy jego prelekcji, mów okolicznościo
wych i różnych artykułów, pisanych do
rywczo, p. t. „Ves les temps meil lero". j 

Książka ta otwiera przed czytelnikiem 
nowe horyzonty myślt^ daje mu pogląd na 
sprawy aktualne, które przesły już przez 
pryzmat wyrobionego smaku artysty
cznego Anatola France'a. 

,.Vcrs les temps meil leurs" posiada 
dla k ry tyka wartość pierwszorzędną, je 
śli chodzi o sprecyzowanie stosunku pi
sarza francuskiego do zagadnień doby 
spółczesnej. 

Jeśli bowiem France w swych licz
nych powieściach i nowelaoh kreśli psy
chologię bohaterów, to wszystko to jest 
fikcją, problemem l i terackim, warunkują 
cym talent pisarza francuskiego. 

A le w książce „Ver? Ie temps meil
leurs" antor charakteryzuje szereg spół-
czesnych postaci, omawia epokę, w k tó 
rej żyjemy, nie krępuje *;ic, dyskrecją i 
nazywa rzecz każdą po imieniu. 

Należy wyrazić uznanie tym, którzy 
książkę tę wydal i . 

A r t yku ł y i mowy France'a czynią wię 
ksze wrażenie, gdy się je czyta może dla 
tego, te France nie jest dobrym mów-
c £

t -

Głos jego w olbrzymiej sali „Troca 
dero", obliczonej na pięć tysięcy miejsc, 
rozpływa się, jak zapach perfum staje 
się zupełnie inny, niż w rozmowie prywat 
nej, traci na ironji, która tak bardzo cha
rakteryzuje France'a i to, co mówca czy 
ta przed publicznością, z b ia ł yd i kartek 
manuskryptu, brzmi sucho i hezliarwnic 
j i k urzędowy komunikat. 

W chwi l i jednak, gdy France jest zu
pełnie sam — głos jego zmienia się do 
niepoznania. Kto z nim rozmawiał w jego 
gabinecie, w w i l l i Said w Wersalu, k to 

spowodowały brak rąk do pracypatrzał wtedy w jego mądre oczy i ruchl i 

wą twarz, wyrażającą tyle niewysłowio-
nego uczucia — ten nigdy nie zapomni 
wrażenia jego sympatycznego głosu. 

Drzwi jego gabinetu były dla wszyst
kich otwarte. 

Nie było takiej part j i , ani organizacji 
nie było takiego kraju ani stowarzysze
nia, którego członkowie mogliby się czuć 
obco w jego pracowni. 

I co najciekawsze: odwiedzali go nie
ty lko ludzie sławni, ludzie, z k tórymi 
France mógł prowadzić poważne dysputy 
polityczne lub l i terackie, ale przychodził* 
doń często ludzie mali, nieznani, ale 
trawieni chęcią poznania tego znanego 
pisarza i wielkiego obywatela kraju. 

Można było u niego spotkać l i tera
tów, artystów, malarzy, rzeźbiarzy, hisz
pańskich anarchistów, rosyjskich rewo
lucjonistów, terorystów, holszewików, 
miertszewików — wszystkich, których 
można byłoby wyliczać bez końca. 

I dziwna rzecz: ten człowiek, który 
tak bardzo pokochał młodzież, który po
święcił dla niej całe swe życie, autor 
książki „Vie l i t teraire", gdzie zebrane są 
wszystkie k ry t yk i z „Tempsa", w któ
rym France prowadził dział l i teracki, tem 
bohater narodowy, który tak zwycięsko 
walczył nrzez całe życie na polu sztuki — 
nienawidzi spółczesnej l i teratury. 

Jerzy Brandes opowiadał, że ^rance, 
pokazując mu swą bogatą bibliotekę, 
rzekł mu na wstępie: 

— Nowych książek w bibliotece mej 
pan nie znajdzie... 

V gdy Brandes dla żartu zapytał- „Czy 
pańskich dzieł również tu nie znajdę"?— 
Anato l France odrzekł mu stanowczym 
głosem: 

— Niel... Rzadko widuję swoje książ
k i po wyjściu z druku... 

Nie przeszkadza to jednak France'o-
w i do okazania jego namiętności w stosun 
ku do książek wogóle. 

Anatol France jest zapalonym miłoś
nikiem książek i podobny jest do owego 
mnicha z powieści „La revolte des an-
ges", k tóry całe swe życie poświęcił" dru 
kowanemu słowu, 

Paweł Essel opowiada, że gdy pewne 
go ranka odwiedził poetę w .jego pracow 
n i r przy wschodzie słońca — zdawało mu 
się, że ma przed sobą d-ra Fausta, wer
tującego stare fol jały ksiąg. 

A teraz pisma znów donoszą, o złym 
stanie zdrowia Anatola France 'a. I to 
musi przejąć każdego smutkiem. 

Dotychczas Anatol France l iczył so-
|>ie dużo lat, ale nie był stary... 

" Dziś, niestety, jedno i drugie ma swą 
rację bytu. 

Rosz -Haszono 1 Jom 
Kipur odbędą się 

Bilety wejściowe do nabycja 
w kaitcelarji .Hazomiru" codzien- 1 

> od 4—8. 6915-3 j* 

Gdy kobieta zapragnie!... 
z Marją Corda. 

„Gdy kobietą zapragnie" jest jednymi 
z najlepszych f i lmów salonowych o pod
kładzie erotyczno-psychologicznym, 

Książe Patry Thun poznawszy przy* 
padkiem ubogą kwiaciarkę, Teresę Hui 
ber, ocenił w lot zalety jej ciała i umysłu 
postanowił wychować ją na światową da
mę i wydać za przyjaciela swego Rober
ta Wulffena, zdecydowanego wroga ko
biet i małżeństwa. 

Zamiar ten udał się w zupełności i 
młodzi małżonkowie żyl i szczęśliwie pa
rę lat, aż wreszcie złośliwość rozwledzio 
nej księżnej Thun otworzyła Robertowi 
oczy na przyszłość jego tony. 

Biedna Teresa opuściła wytworne a« 
partamenty i zaczęła utrzymywać rię 
pracą rąk własnych. Ponieważ była mło
da, piękna i samotna, więc ścigały ją 
pożądliwe spojrzenia i wyciągały się do 
niej brutalne ręce mężczyzn, żądnych 
łatwej zdobyczy — pryncypałów i ko le ' 
gów biurowych. 

W chwil i , gdy Teresa, niesłusznie os
karżona o kradzież, znajduje się w poło
żeniu bez wyjścia — zjawia się znów o-
patrznościowy księże Thun ł ratuje ją i 
opresji. 

Stary książę przywiązał się szczerze 
do swej wychowanlcy 1 choć kocha się w 
niej pokryjomu, jednak jako gentleman ł 
człowiek honoru, kojarzy ją powtórnie ,x 
Robertem Wulffenem przy pomocy sub
telnie 1 oryginalnie pomyślanej Intrygi, w 
której główną rolę odegrał kuzyn księcia 
awanturniczy i zepsuty hrabia r i l i p Thun. 

Obraz przepojony specjalnym wiedeń
skim wdziękiem, odznacza się świetnoś
cią zdjęć i doborem artystycznych scen i 
epizodów. 

W rol i głównej, występuje Marja 
Corda, która w kreacji Teresy Huber 
weszła do rzędu div f i lmowych. 

Podkreślić się godzi elegancję, jaka 
bije z każdej sceny, no i... wytworne toa
lety Marj i Cordy. 

W fi lmie zadziwia do perfekcj i doprfc 
wadzona ostrość zdjęć i ich kul tura, 

Orkiestra, jak zwykle w „Casinle" 
doskonała, Clnes. 

r 

la sezon jesienny!! 
Wełny 

Aksamity 
Velour-chiffotiy 

na suknie i kostjurny 
poleca 

sKład jedwabiu 

Piotrkowska 103 
Telefon 846. 6852 

Herman i Grossman j 
WARSZAWA, Mazowiecka 16 | 

polecafo: 

FORTEPIANY 
i i 

• Stcinway & Sons j 
^ New-York — Hamburg — Londyn, 

wszechświa
towej fabryki 



Str. 6 R C P U B L I K A 

Płaszcze jesienne. Czytajcie , p iękne łodz ianki ! . . 

Jesień tegoroczna nie spieszy się ją 
koś ze swym nadejściem, ale wieczory są 
jut chłodne i moda jesienna narzuca się 
juz nie tyle nawet z racji swego przepo 
tęznego „ja tak chcę", ale wprost z po
trzeby. 

Linja jesienna pozostała w tym roku 
nadal prostą, a prostotę sylwetki uzupeł 
niają tylko bardzo skromne upiększenia 
możliwie najmniejsze, ale zato w najlep
szym gatunku, stosowane z umiarem i 
smakiem. Model, zamieszczony z lewej 
strony przedstawia płaszcz z materjalu 
wełnianego z kołnierzem i obramowa
niem iutrzanem. Z prawej strony — 
płaszcz z cienkiej jasno szarej wełny, 
z białym futrzanym kołnierzem. Obramo 
wanle dolne { z powodu haftem ręcz 
nym. 

Miejska Galer ja Sztuki. 
Prace około ukończenia wnętrza no 

wej hali wystawowej dobiegają końca, 
tak że otwarcie inauguracyjnej wystawy, 
obejmującej około 400 dzieł nastąpi z koń 
cem przyszłego tygodnia. Otwarta już w 
dotychczasowem, odświeżonem pomiesz 
czenlu wystawa mistrzów malarstwa pol 
ekiego z arcydziełami J. Matejki, J. 

1 Brandta, J. i W. Kossaka, Wierusza Ko
walskiego, Lessera, Simmlera, Streltta. 
Si otrze ńcewicza oraz Trębacza daje moż 
ność zapoznania się ze świetną przeszło 
icią naszego malarstwa. Poza tem znako 
miłych wyrazem nowego kierunku w 
sztuce jest obejmująca 27 najnowszych 
prac zbiorowa wystawa Władysława Sko 
ozylasa. Przepiękne kartony do poema
tu „Beniowski" — łódzkiego artysty K«a 
werego Koźmińskiego oraz 10 wytwor
nych akwarel, przedstawiających zabyt
k i architektoniczne Warszawy i Krako
wa nadesłał Adam Wolmar. 

Zarząd miejskiej galerji poczynił już 
starania, aby w najbliższych dniach ot
worzyć pierwszą w Łodzi stację radjo-te-
lefoniczną. Otwarcia jej należy spodzie
wać się juz w przyszłym tygodniu. Posia 
dacze rocznych kart wstępu do miejskiej 
galerii korzystać będą z koncertów oraz 
z czytelni artystycznej bezpłatnie, Z do
chodu z koncertów radjowych pewną 
część przeznaczył zarząd galerji na fun
dusz dla najbiedniejszych m. Łodzi. 

Wystawę obecnie zwiedzać można od 
.10 rano — 8 wiecz., zaś z dniem wprowa 
dzenia oświetlenia w parku — czas ot
warcia będzie przedłużony. 
WsMIHslli.llllHIIIIW • • • •IHhlllllllllM 

ROMANA 

Praszkier 
Pian is tka 

i dyplomem konserwatorium w Lipsku 
wznowiła lekcje gry na fortepianie. 

Godziny przyjęć 3—4. 

Sienkiewicza 37 ni. 40. 

Modne obuwie zniekształca nogę 
i jest przyczyną wielu dolegliwości cielesnych. 

Pisma codzienne i inne przepełnione 
są artykułami o sportach wszelkiego ro 
dzaju, których głównym celem jest prze 
cież zdrowie fizyczne; tymczasem zupeł 
nie nie zwraca się uwagi na szkodę, wy
rządzaną temu zdrowiu przez modne o-
buwie kobiece, które zniekształca stopę, 
czyniąc ją podobną do zboczenia znanego 
w medycynie pod nazwą „stopy końskiej" 

. (pes ęąuinus). Nie oburzajcie się, piękne 
panie, z powodu tego-brutalnego porów
nania: nóżki wasze w modnem obuwiu 
wdzięcznie się bardzo przedstawiają, są 
wszystkie małe i zgrabne, to jednak jest 
tylko zaletą kunsztu szewskiego, w rze
czywistości zaś stopa wasza w całej swej 
nagości nosi wyraźne cechy stopy o tak 
niemile brzmiącej wspomnianej wyżej 
nazwie. 

Zaraz to wytłumaczę. 
Podczas normalnego aktu chodzenia, 

jakim jest chodzenie boso albo w obuwiu 
o niskim obcasie, stopa, a z nią i ciężar 
ciała opiera się naprzemian to na tylnej 
swej części, to jest na pięcie, to na przed
niej, czyli przeważnie na palcach; przy 
każdym kroku pięta naprzemian to z jed 
nej to z drugiej nogi unosi się na chwilę 
w górę przez skurcz mięśni łydki, które 
natychmiast znowu się rozluźniają. Modne 
obuwie, o wysokim i w dodatku ku przo
dowi wysuniętym obcasie i korkach, po
woduje stałe ustawienie stopy z uniesio
ną piętą, co z kolei wywołuje stałe skur
czenie mięśni łydki. Oczywiście przytem 
stopa cała, a z nią i ciężar całego dała, 
podczas stania i chodzenia, opiera się sta 
le przeważnie na palcach. 

Koń stoi i chodzi nomalnie na pal
cach — stąd nazwa „stopy końskiej"; no 
ga jego kończy się mianowicie jednym 
palcem, opatrzonym w kopyto, ale za to 
ma on 4 nogi i doszedł do tej budowy 
przez stopniowy rozwój naturalny w prze 
ciągu miłjonów lat. Człowiek, mając tylko 
2 nogi i przystosowane również przez nie 
zliczone wieki, do opierania się na całej 
stopie przy chodzeniu i staniu, — naśla
dując konia, podejmuje się ciężkiego za
dania i wyrządza sobie przytem wielką 
krzywdę. 

Niedostateczne oparcie dla stopy (na 
palcach) utrudnia w wysokim stopniu u-
trzymanie równowagi ciała i sam akt cho 
dzenia. Chód jest niepewny i łatwo jest o 
przewrócenie się. Sama stopa ulega cha
rakterystycznemu zniekształceniu, skrzy
wieniu, rozwijają się znaczne zgrubienia 
naskórka, które wywołują rozmaite dole
gliwości. Skrócenie mięśni łydki sprawia, 
że osoba bez obuwia stać i chodzić może 
tylko na palcach, przyczem uczuwa dot

kliwy ból w łydce albo nawet wcale bez 
obuwia stać nie może. Doświadczają tego 
zwykle kobiety przy wstawaniu z łóżka 

Na tem jeszcze wpływ złego obuwia 
się nie kończy. Stałe chodzenie jakby po 
równi pochyłej zmusza, dla utrzymania 
równowagi, do skrzywienia kręgosłupa 
ku tyłowi, co znowu wywołuje bóle krzy
ża i inne dolegliwości. 

Zniekształcenie stopy, o którem mowa 
powstaje też niekiedy skutkiem rozmai
tych chorób, a czasem bywa wrodzone, 
w ostatnim wypadku zachodzi nieraz po
trzeba usunięcia tego zboczenia przy po
mocy operacji w pierwszych miesiącach 
życia. 

Nie sądzę bynajmniej, aby niniejsze 
wyświetlenie tej sprawy skłoniło panie do 
zarzucenia wadliwego obuwia; jakaż bo
wiem racja ostać się może wobec potęgi 
w s ze chwładne j m ody ?! 

Ale zwracam się do lekarzy szkolnych 
przełożonych i wychowawczyń szkół żeń 
skich, których incjatywa uchronióby mo 
gła młode panny od złych następstw wa
dliwego obuwia. Młode dziewczęta wcześ 
nie już ubiegają się o modne obuwie, go
niąc za efektem i chcąc naśladować star
szych. Nie zrażają je przykrości, które od 
samego początku obuwie to im przyczy
nia.* 

Zachodzi tu podobieństwo z paleniem 
tytoniu przez chłopców; podobieństwo 
jest tu i pod tym względem, że i przeciw
ko temu nałogowi szkoła dużo zdziałaćby 
mogła. Matki, które z małym wyjątkiem! 
same są ofiarami mody, łatwo ulegają wy
maganiom córek, między innemi z powo
du nieświadomości i słabości charakteru. 
Tylko szkoła zatem mogłaby wywrzeć 
wpływ pożądany, zalecając między inne
mi przepisami, tyczącemi fryzury, ubioru 
i t. d. — także noszenie obuwia o niskim 
i szerokim obcasie i bez korków. 

Pannom, przywykłym do czasu ukoń 
czenia szkoły do wygodnego obuwia, nie 
łatwo będzie go się wyrzec dla bezmyśl
nej mody, zwłaszcza, jeżeli przytem będą 
świadome zgubnych skutków, jakie moda 
ta za sobą pociąga. 

Dr. H. Rundo. 

W cukierni. 

Rys. A . 8zyk> 

-— Zdaje się, ie pański pryfl* 
cypał bawił tego roku na wywcza
sach w górach. 

— Skąd pan to wie? 
— A bo ceny w waszej cuklef* 

ni są wyjątkowo wygórowane. 

Luna, 

( D Y P L O M K O N S E R W . W A R S Z A W S K . ) 
Wznowiła lekcje gry fortepianowej 

Zastać można od 1 — 8. 
Z A C H O D N I A Ne 3 6 . mfeszk . 9 

S! T c a s i h o V Hu 
Dziś p o r a ź os ta tn i ! 

o godz. 11.15 wiecz. 
2 w y s t ę p y z e s p o ł u a r t y s t ó w t e a t r u 

QUI P R O QUO 
i 
i 
s 
I 
I 

*w pod dyrekcją Jerzego Boczkowsktego . 
A z udziałem: A. ReńsKiej, Z. PogorzeisRiej, 

K.Toma, I. BorońsKiego, E.Bodo, K.Tanu-

ii 
sza, £. Koszutskiego i innych. 

W programie m, in. pierwszy raz w Lodzi 

Al II 
1 I I 

SENSACJA I S E N S A C J A ! 

Precz z nagością!!! 
W wykonaniu A. Reńskiej, K. Hanusza 

i 4-ch baletnic. 

Fascynujące kostjumy... 

III 
III 
I 
V 
A i 
A 
i 
i 
A IX. 

1*1 IaI 
W niedzielę dnia 21 września z m i a n a programu. 

Bilety nabywać można w kasie teatru CASINA qd gpdz. 12 rano. 

AL 
p 
i I 

„Wyspa zatopionych 
okrętów" 

z Anną Nilson. 
„Wyspa zatopionych okrętów" nal*~ 

ży do t.z. filmów sensacyjnych o treścii 
często krew w żyłach ścinającej. 

Temat — dzieje kobiety, która zost» 
ła rzucona na wyspę, zamieszkałą prze* 
rozbitków — mężczyzn i będącej przed
miotem ich chutliwych pożądań — był ja* 
nieraz przedmiotem scenarjuszy filmo

wych, ale dopiero w „Wyspie" został o f l 

niesamowicie dramatycznie opracowany • 
Sceny katastrofy morskiej nlezwykl* 

efektowne. Wogóle wszystkie momenty 
grozy zostały uwypuklone z iście amery 
kańskim realizmem i rozmachem sen

sacyjnym. W filmie tym obok scen wzbu
dzających przerażenie, mamy momenty 
wprost sielankowe, co nadaje dramatowi 
specjalny urok, 

Wroli głównej występuje nowa gwj* 
zda ekranu amerykańskiego Anna Nil
son. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
p. Chwata na wysokości zadania. 

JERZY LESZCZYŃSKI W ŁODZL 
Dziś o godzinie 6 wieczorem występuje * 

„Scali" Jerzy Leszczyński w znakomite] komesi' 
amerykansklje „Jutro pogoda". 

Do naszych ̂ Szanownych 
Klijentów. 

Po powrocie z zagranicy, gdzie zwie
dziliśmy wszystkie największe centra modyi 
mamy zaszczyt polecić naszym Szanow 
nym Klijentom ostatnie modele europej" 
skiej mody męskiej. Jednocześnie zaku
piliśmy w Anglj i najlepsze towary o naj
modniejszych deseniach, które już nade
szły. Posiadamy także na składzie wielk' 
wybór futor. 

W nadziei, iż Szanowna Publiczność 
będzie nas darzyć tym samym zaufanie* 
co dotąd, 

pozostajemy z szacunkiem 

Piotrkowska 114. 

FUTRA 
L PINKUS 

. 59. IŁWl 
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Wiadomości bieżące. 
WRZESIEŃ 

• 9 1 
NIEDZIELA 

Dziś: Mateusza Op. 
Jutro: Maurycego M. 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6.00 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g. 2.58 pn. 
Długość dnia 15.47 
Ubyło dnia g. 2.35 

5.18 

5.17 pp. 

Od RedaKcji. 
W najbliższym czasie „Republika" ze 

względu na wprowadzane udoskonalenia 
techniczne, zwiększy swą dotychczasową 
objętość 10 stron druku dziennie i będzie 
(wychodzić stale w objętości 12 stron. Jeś 
li do tej pory była ona jednym z najwięk
szych w kraju wydawnictw codziennych, 
to obecnie stanie się największym w Pol-
Boe dziennikiem, 

Równocześnie czynimy cały szereg u-
fepszeń redakcyjnych, które zagwarantu
ją codzienne wypełnione pisma pierwszo 
rzędnym materjalem informacyjnym i ar 
tykulowym, tymbardziej, iż po przepro
wadzeniu wymaganych iormalności urzę
dowych stanie w Łodzi własna wielka sta 
cja radjoodbiorcza „Republiki". 

Tuszymy, i i „Republika", która w 
krótkim stosunkowo czasie zdołała pod 
kierunkiem fachowych dziennikarzy wy
sunąć się pod względem szybkości infor
macyjnej, doboru materjafu i rozpo
wszechnienia na czoło pracy w Łodzi, 
zjedna sobie dalsze szerokie koła czytel
ników. 

o 
OSOBISTE. 

Minister sprawiedliwości zamianował 
p. Ludwika Żabińskiego podprokurato
rem przy sądzie okręgowym w Łodzi. 

REJESTRACJA REZERWISTÓW 1902. 
Jak się dowiadujemy, rezerwiści rocz 

nika 1902, którzy odbyli ćwiczenia 4 
miesięczne w pułkach nie potrzebują 
zgłaszać się do rejestracji u oficera ewi
dencyjnego PKU. b. 

ZGŁOSZENIA N A PODOFICERÓW 
Z A W O D O W Y C H . 

Wobec wielkiego zgłoszenia podofi
cerów pragnących pozostać podoficera-
nu zawodowymi, DOK. wyjaśnia, że kan 
dydad winni do podań w tej sprawie za 
łączyć własnoręcznie napisane kuriculum 
witae z dokładnem przebiegiem służby 
wojskowej, świadectwa moralności, wy
dane przez władze administracyjne, oraz 
zaświadczenie byłych przełożonych o 
sprawowaniu się w czasie poprzedniej 
8łużby wojskowej, o ile petent je posia
da, (b) 

ZAŻALENIA N A DECYZJE WŁADZ 
POBOROWYCH. 

Władze wojskowe wyjaśniły, że wszel 
kie zażalenia na decyzje władzy poboro 
wej pierwszej instancji winny być skła
dane w terminie dwutygodniowym i jedy 
l ie za pośrednictwem danej PKU. 

Zażalenia na decyzje i zarządzenia 
}vładzy poborowej drugiej instancji winny 
Oyć składane w terminie miesięcznym do 
M. S. Wojsk za pośrednictwem DOK. (b) 

Sprostowanie, Wobec ukazania się 
W piśmie Sz. Panów z dnia 19. 9. br. no
tatki o „rozłamie wśród lekarzy kaso
wych" zarząd sekcji lekarzy kasowych 
komunikuje, że ani zarządowi związku 
j e k . , ani tern mniej zarządowi sekcji le
karzy kasowych nic nie jest wiadomem 
0 żadnym rozłamie w gronie ich członków 
j * n i o żadnem zgłoszeniu się ich członków 
^° jakiegokolwiek ze związków zawodo
wych. 

, Sklepy żydowskie będą otwarte dłu-
^ i , przed świętami. Ministerstwo pracy i 
.opieki społecznej zawiadomiło magistrat 

niema żadnych zastrzeżeń przeciwko 
otwarciu sklepów żydowskich z wyłącz-
n t l sprzedażą mięsa koszernego, drobiu i 
j>h w soboty: 27 bm. oraz 11. i 18 paź-
a z 'ernika od godz. 7—10 wiecz. w myśl 
Postanowień art. 2 ust. 4 Ustawy o czasie 
Pracy^ w przemyśle i handlu, wydanie 
P r zep i S ó w w sprawie powyższego zezwo 
j \ n i a należy do powiatowych względnie 
p i s k i c h władz samorządowych. Magi-
ł j r a t łódzki' postanowił zezwolić na ot

yc ie sklepów we wskazanych dniach 
^ 9 9 ? W a c h wieczornych. 

Przebrukowanie ulicy Wolowej , Ma
gistrat obecnie przystąpił do remontu 
ulicy Wołowej , której stan był bardzo 
zły. Jako ruchl iwa arterja komunikacyj
na od stacji towarowej Kolei Kal iskiej, 
ul. Wołowa wymagała niezwłocznej na
prawy. 

Ulica Wołowa posiadająca pojedyn
czy bruk, ulegała częstemu zniszczeniu 
— magistrat, mając to na uwadze, rozpo 
czął kapitalną przebudowę tej ulicy na 
podwójny bruk. Bruk taki nie wymaga 
częstej konserwacji i t rwa czas dłuższy, 
nawet przy tak im ruchu, jaki obserwu
jemy na ulicy Wołowej . 

Piaskiem w oczy. Od k i lku dni ,,nowy" 
bruk przy u l . Piotrkowskiej zasypywany 
jest piaskiem i drobnemi kamieniami, by 
wypełnić szczeliny między kostkami. 

Podczas silniejszego wiatru tumany 
kurzu zasypują oczy przechodniów, k tó
rzy wówczas rzeczywiście nie widzą skan 
dalicznej gospodarki bruków magistra-
tu. (b) 

O dom dla sierot po poległych. Pod 
przewodnictwem dowódcy O. K. genera 
ła Junga utworzył syj komitet budowy 
domu dla sierot po pokg łych żołnierzach 
Komitet ma nadzieję zyskać potrzebne 
fundusze od obywatel i łódzkich, (b) 

łfiSTR HUł t l i d i iŁnii' 

TEATR MIEJSKI. 

Dziś w niedzielę o godz. 3.15 po zniżonych 
cenach „Romantyczna noc", sensacyjna kome-
dja, przedstawiająca romantyczne przeżycie pew 
nego, najlepszego towarzystwa w ciągu jednej 
nocy spędzonej w podejrzanym hoteliku. 

Wieczorem dowcipna komedja Bonneta 
„Kłopoty genjusza" — historja fantastyczna o 
malarzu, którego wszyscy uważają za jego włas
nego służącego. 

We wtorek pienu/sze w sezonie przedsta
wienie dla zrzeszeń po cenach zniżonych „Ro
mantyczna noc". 

W środę wchodzi na afisz „Gałganck" korne 
dja Niccodemicgo. Obsadę stanowią pp. Jar-
kowska, Rozwadowlczowa, Nornisówna i pano
wie Fabisiak, Kllszewski, Komornicki, Nowakow
ski i Wybrański. 

Reżyseruje p. Nowakowski. 

PROJEKT OTWARCIA „TEATRU ROBOTNI
CZEGO. 

(w) Pragnąc udostępnić drogę szerokim war
stwom ludu pracującego i ich dziatwie szkolnej 
do szerszegu aarysu kultury i oświaty w dziedzi 
nie sztuki, zarząd o. k. z. z. wysunął projekt o-
twarcia Teatru Robotniczego przy o. k, z. z. na 
bieżący sezon zimowy. 

Z powodu szczupłych funduszów, które w 
znacznej mierze tamują drogę do rozwoju tej po
żytecznej dla robotniczej Łodzi placówki, a 
chcąc myśl tę wprowadzić w czyn, urządza o. k 
z. z. na ten szlachetny cel w dniu 4 października 
r. b. tj. w sobotę o godr. 7 weicz. w Białej Sali 
hotelu Manteufla zabawę taneczną z nader uro
zmaiconym programem. 

DWA WIECZORY TAMARY KARSAWINY. 

Jak już podaliśmy w poniedziałek, d. 22 b. 
m. i we wtorek, dnia 23 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 
w sali Filharmonii wystąpi najsłynniejsza prima
balerina rosyjska, a zarazem najpiękniejsza ko
bieta Tamara Karsawina ze swym znakomitym 
partnerem, baletmistrzcm Piotrem Władimiro-
wym przy współudziale orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją znanego kapelmistrza p. Rudnic
kiego z Warszawy. Jedynie zawdzięczając sta
bilizacji naszej waluty, będziemy mogli podzi
wiać u nas tę wielką gwiazdę choreograficzną, 
której kreacje taneczne w oryginalnych kostiu
mach, skomponowanych przez słynnego Bftksta, 
pozostawią niewątpliwie na długo głębokie i 
niezatarte wrażenie. 

WIKTOR CHENK1N. 

We środę, dnia 24 b. m. i w czwartek, dnia 
25 b. m. o godz. 8.30 wiecz. w sali filharmonii 
znakomity artysta i premjer teatru „Ptak Nie
bieski", którego niezrównany talent mieliśmy o-
kazję podziwiać na przedstawieniach „Ptaka 
Niebieskiego", p. Wiktor Chenkin wystąpi u nas 
w zupełnie nowym i nicznunym epertunrzo w 
oryginalnych kostiumach i wykona nieśpiewane 
dotychczas pieśni Kinta, pieśni błazna i pieśni 
Bcrangera. Będa to pożegnalne dwa występy 
znakomitego artysty przed wyjazdem do *Danji i 
Szwecji. W koncercie weźmie udział znana 
śpiewaczka p-ni Zofja Zabiełło, a akompanio
wać będzie dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza 
matka, babka, ciotka i teściowa 

B. P. 

C h a w a O b e r m a n 
p r z e ż y w s z y la t 5 0 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, w niedzielę 
dnia 21 września 1924 r, z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu 
żydowskim. 

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Dzieci. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługą naszemu 
ukochanemu ojcu i dziadkowi 

B. P. 

Natanowi Kurjańskiemu 
składa serdeczne Bóg zapłać 

Rodzina. 

Kawalerska jazda. 
Przemysłowiec łódzki, p. Kazimierz Poznański 

przejechał czteroletnie dziecko. 
Donoszą nam z Warszawy: 
Wczoraj około godziny 4 i pół po poł. 

na posterunek policji w Nadarzynie 
przybiegli niezwykle wzburzeni miesz
kańcy domków przy szosie i opowie
dzieli, że jakiś rozpędzony samochód w 
ich oczach przejechał czteroletniego Mar 
celego Rozińskiego, synka jednego z go 
spodarzy. 

Dziecko poniosło śmierć na miejscu. 
Żeby się choć obejrzał — pomstowali 

ludzie — ale nie, jeszcze „pędu przypu
ścił". 

Świadkowie zdążyli jednak przyjrzeć 
się jak samochód wyglądał. 

Posterunek policji w Nadarzynie za

wiadomił telefonicznie 23-ci komisarjat 
policji na Ochocie i w pół godziny po
tem post. Władysław Rogoziński, na ro
gu u l . Kapucyńskiej i Grójeckiej zatrzy
mał auto tego wyglądu jaki opisali świad 
kowie tragicznego wypadku. 

Okazało się, że sprawcą nieszczęścia 
jest znany przemysłowiec z Łodzi p. Ka 
zimierz Poznański. On to pędził włas
nym autem nr. 695, szofer siedział jakc 
pasażer. 

Któryż to raz już winę katastrofy s \ 
mochodowej ponosi właściciel auta, k tó
ry dla zadowolenia swych „sportsmeń-
skich" ambicji odbiera kierownicę szo
ferowi?! 

Magistrat uprawia politykę partyjną 
nawet przy zwoływaniu konferencji opinjodawczej. 

Referat prasowy magistratu przes\ła 
nam następujący komunikat: 

W związku z akcją min. spraw wew
nętrznych, zmierzającą do sankcji gospo 
dark i miast, odbyła się dn. 19 bm. w ma
gistracie konferencja opinjodawcza, <v 
której wzięl i udział: posłowie Harasz, 
Michalak i dr. Rąb, pp. Pogonowski i 
Kernbaum, wiceprezesi Rady Miejskiej 
p.p, Garl iński i Wolczyński, radni Fidler 
Knorr , Pfeiffer, Nowacki, Waszkiewicz, 
Idźkowski, prezydjum magistratu w kom 
plecie, pp. ławnicy Joel, Kruczkowski , 
Kulamowicz oraz dyr. zarządu głównego 
magistratu p. Zalewski. f • 

Na konferencji przeprowadzono dy
skusję w sprawach działalności samorzą 
dowej. Szereg mówców podniósł koniecz 
ność jak najszybszego przystąpienia do 

robót kanalizacyjnych. Poruszono rów
nież sprawę poborów pracowników ko
munalnych, przyczem wyjaśniono, że kwe 
stja ta rozpatrywana jest obecnie badana 
i opracowana przez magistrat, k tóry po
bory swych pracowników zamierza o-
przeć na zasadach, stosowanych wzglę
dem urzędników państwowych. 

Bardzo wiele uwagi poświęcono na 
konferencji sprawom finansowym samo 
rządu oraz krytyce ustawy z dn. 11. 8. 
1923 r. W rezultacie dyskusji postano
wiono: 1) zobowiązać pp. posłów łódz
kich, aby przy zamierzonej nowelizacji 
wspomnianej ustawy domagali się usu
nięcia artykułów, krzywdzących miasta 
i 21 domagać się, aby rząd zawiadamiał 
stale samorządy o wysokości wpływów, 
przypadających z podatków państwo
wych na rzecz samorządów. 

Magistrat nie wypłacił pensji za miesiące 
sierpień i wrzesień 

pracownikom miejskich szpitali i domów wychowaw. 
(a) W dniu wczorajszym odbyło się o-

gólne zebranie .pracowników miejskich 
szpitali i domów wychowawczych. 

Cały szereg mówców uskarżał się na 
fatalne warunki sanitarne w pomiesz
czeniach dla służby, n ik łą jakość poży
wienia. 

Podkreślano również fakt, iż w miej
skich domach wychowawczych zmusza 
się pracowników do 12-godzinnego dola 
pracy. 

Wsprawie niewypłacania pensji po
wzięto ostrą rezolucję domagającą się na 
tyehmiastowej wypłaty pensji za m. sier
pień i wrzesień. 

Poruszono również sprawę złego trak 
towania funkqonarjuszy niższych przez 
wyższych. 

Powzięto ostrą rezolucję przeciwko 
przekraczaniu 8-godzinnego dnia pracy i 
antysanitarnym warunkom. 

DZISIEJSZA ZABAWA W HELENOWIE. 
W dniu dzisiejszym o godz. 2-ej w parku 

helenowskim odbędzie się zabawa ludowa z tań 
cami, urządzona przez garnizon łódzki, na rzecz 
najbiedniejszych m. Lodzi. 

Jak nas poinformowano komitet urządzający 
tę zabawę dołożył tyle starań i zabiegów, żft 
należy wierzyć, iż całość wypadnie śuL-lnie. \ 

Nic też dziwnego, że wszyscy w tym dniu 
znajdą się w Heleno wie, gdzie przy licznych i 

niewidzianych atrakcjach, na tle uroczo-ilurrvm> 
wanego parku będą mieli sposobność spędzenia 
pięknego dnia wrześniowego i wyniosą moralne 
zadowolenie, że w części przyczynili sir dc 
zrealizowania zamierzeń komitetu przy niesie
niu pomocy bezrobotnym. 



Str. a. R E P U B L I K A 

Z sądu handlowego. 

Czv księga handlowa może być 
podstawą roszczenia. 

F i r m a , ,M. Eisner i S-ka na mocy 2 
zaprotestowanych załączonych przez sie 
bie weksl i wniosła o zasądzenie od Da
wida Abramowicza sumy 5,500 zł. 

Pełnomocnik pozwanego Abramowi 
cza wniósł powództwo wzajemne na mo
ry należności, wniesionych do jego księgi 
Itandlowej dłużników i wtawryoieli. 

Pełnomocnik firmy powodowej , ,M. 
Elsner i S-ka" odpowiada, że roszczenie 
Abramowicza opiera się na księdze han 
dlowej, nie zaświadczonej przez władzę 
sądową — „a resztą" — dodaje — „ja 
takiego rorheaju fcctegl fafc kdtpfl* «Kn*Di-
ków i wierzycieli — ufce Zj iam". 

W odpowiedzi na to pozwany riwa-

dcza, że powództwo swoje opiera na su
mie, należnej za dostarczenie przędzy fir 
mie powodowej. Zarzut pełnomocnika 
f i rmy Eisner i S-ka jest jedynie natury 
formalnej. Aby zadość uczynić formali-
styce prawnej pozwany zobowiązuje się 
dostarczyć prawnie formalnego dowodu 
z ksiąg handlowych, uwierzytelnionych 
należycie. , 

Powód w odpowiedzi zaoponował 
przeciwko odroczeniu sprawy twierdząc, 
że jego przeciwnik miał dość czasu na 
dostarczenie odpowiednich dowodów, a 
•prawa i tak się przewleka zbyt długo. 

Decyzja w tej sprawie zostanie wy
dana później. 

TEATR 

Czy istnieją żyro bezwalutowe. 
W swoim czasie firma „Bracia Helpem 

sprzedała zespół maszyn firmie „Ra jw i -
czer", wzamian za co Rajwiczer wystawi ł 
.weksel, za który poręczył kupiec Jakub 
Kafferman. Ponieważ nabywca maszyn, 
Rajwiczer, nie zapłacił należności z we
kslu, firma Bracia Halpern zwróciła się 
do sądu i uzyskała klauzulę egzekucyjną 
na Rajwiczera i Kaffcrmana. 

Obecnie Kafferman zwrócił się do są 
Au handlowego o uchylenie tej klauzuli. 

Pełnomocnik Kaffermana twierdzi, że 
kl i jent jego żadnych pieniędzy nic otrzy
mywał, że żyro KaKerraana jest bezwa
lutowe i wobec tego pomiędzy Kaffer-
manem i Halpernamł nie zachodzi sto-
lunek z prawa wekslowego, lecz jedynie 

z prawa cywilnego. Kafferman nie brał 
żadnego udziału w całej transakcji, nie 
powinien więc odpowiadać za dostarcze
nie sumy na wekslu wymienionym. 

Pełnomocnik f i rmy Bracia Halpern, 
mecenas Adol f Kon, stwierdza, że cho
ciaż jest prawnik iem już 42 lata, p ierw
szy raz słyszy termin „bezwalutowość 

żyra" . Kafferman, wbrew twierdzeniu 
pełnomocnika powoda, przyjmował u-
dział w transakcji, gdyż żyrował weksel 
Rajwiczera w charakterze poręczyciela, 
ponosi więc odpowied; ń llność solidarnie 
z wystawcą na mocy prawa wekslowego. 

Wobec tego pełnomocnik pozwanej 
f i rmy „Bracia Ha lpern" prosi o uchyle
nie powództwa Kaffermana. 

I. C. 

Fałszywy podpis na wekslu. 
Jakób Bocian uzyskał przeciwko Ber 

kowi Gutmanowi klauzulę egzekucyjną. 
Wówczas Futman wystąpił do sądu o u-
ihylenie tej klauzuli na mocy tego, że 

podpis jego na wekslu został sfałszowa
ny, czego dowody przedstawi na nastę-
pnem posiedzeniu sądu. 

Niesłychany wybryk urzędnika 
firmy Geyer. 

firoztt rewolwerem robotnikom, którzy przyszli Groził r e w m ^ . ^ r e d u k c J 1 . 

(w) W dniu 15 b. m. administracja rzuty krzyknął : „Milczeć, ja tak chce!", a 
Kant. akc. L. Geyer wymówiła pracę 35 
robcJtókom nsetaloweom i stoflarzom, m. 
in. znajduje się 12 robotników, którzy w 
powyźeszej firmie pracowali od 15 do 40 
lat. 

Nadmienić naJe&y, łte z wydziału tego 
wymówiono pracę prawie wszystkim te
go rodzaju robotnikom. 

Wywołało to rozgoryczenie wSród zre 
dukcwanych robotników, wskutek czego 
robotnicy J. Strzelczyk i J. Szumacher 
zoetaft wydelegowani dnia 17 b. m. do 
kierownika oddzilaSu mechan. p. Petry 
kowskiego z prośbą o wyjaśnienie przy
czyn redukcji P. Petryk owski «eo»jmił 
prrybyłym, TO redukcja nastąpiła z po
wodu braku pracy, na co robotnicy odpo 
wiedzidH, że na ich mielca przyjmowani 
«ą A M * * ' 

P. PatryfawślBł na «e*y»ł<xn*» rrm *»-

podszedłszy do stolika, wyjął rewolwer i 
począł grozić nim robotnikom. Robotnicy 
zwrócili uwagę p. Petrykowskiemu iż nic 
przyszli po to, by się bić, lecz omówić 
współnie przyczyny redukcji, która po
zbawia ich dalszej egzystencji'. Pan Petry 
kowski znowu znalazł delikatną odpo
wiedz w rodzaju: „wynoście się, „chamy" 
i wiele innych, k tóre nie nadają się do 
opublikowania. 

W końcu chwyciwszy Jakieś ostre na 
rzędzie, rzedł nim w głowę jednemu z ro 
botników, raniąc go ciężko, o czem świad 
czy spisany przez lekarza protokół, a w 
końcu wraa z bratem swym Sowińskim 
począł bić i kopać delegatów, wyrzucając 
ich za drzwi. 

Sprawa ta przez związek metalow
cu M przłkazama. została władzom i in 
epektorowi pracy. 

Siła zjednoczona* obniża ceny mięsa, 
t cech r*e#nfków trwa przy zwyżkowych postulatach. 

W dniu onegdajszym przybyła do od-
tfnału walki t liohwą delegacja stowarzy 
szenia rzeijflłków „9 ł ła Zjednoczona" i 
przedstawiła następujący cennik mięsa: 
wieprzowina — 1.80 zŁ schab i baleron— 
2.40 zł., słonina ł sadło — 2.60 zł., smalec 
2.20 zł., słonina solona i sadło solone — 
2.40 zł., słonina wędzona — 3.20 zł., k ieł
basa krajana, serdelowa i salceson — 
2.60 zł. posztetowa i krakowska — 3.40 
zł., serdelki myśliwskie i rolada — 3.80 

zt., podgradłana i czarna — 1.40 zł. ka
szanka — 1 zł., szynka gotowana, bale
ron gotowany, polędwica surowa i wę 
dzona — 4.50 zł., boczek wędzony — 
2.80 zł. 

Charakterystycznem jest, że cech* rze 
źńików przedstawił znacznie wyższy cen 
nik, lecz oddział walk i z l ichwą nie przy 
jął go do wiadomości a za pobieranie wyż 
szych cen rzeźnicy będą surowo karani 

MCTJWC1 JAZDY I4WALKBSKIEJ. 
Spisane piefofcół na Rajnholda Collera zt ma 

Jechania rowerem na przechodzącą Teofile 
Hiszpania, która upadła na bruk i odniosła lek 
kie obrażenia ciała, oraz na Mieczysława A: 
kiewicza, który wskutek jazdy rowerem naj 
ohał na Waottwę WaJd*. (as) 

rlu J znał 
» je - | O 

PO PIJANEMU. 
Zamieszkały przy ulicy Nowaka 4 niejaki Je 

zei Janiak wskutek nadużycia napojów wysko 
kowych upił się poczem schwyciwszy nóż przer 

ucho swej żonie. 
powyższem spisano protokół celem pociąg 

niżcie alkoholika do odpowiedział"**-1 u - jae i . 

j C A s m o j 

U stóp 
pięknej 

kobiety 
w pięknej sukni 

leży cały świat... 
Dlatego 

I 

w dramacie 

99 

„Gdy 
bobie! 

zapragnie 
zrobiła przebajeczną| 

karjerę filmową... 

Dziś początek przedstawień o g. 3-e] po poł 

Ceny do godziny 6-ej zniżone. 
1 

Kto i co buduje w Łodzi. 
W ruchu budowlanym domów mieszkalnych panuje 

zupełny zastój. 
szkania dla duchownych i i biura dla ad
ministracji kościoła św. Stanisława Kost
ki. 

Okazałością swą i stylem zwrac* 

Anormalne stosunki mieszkaniowe 
wpłynęły tak demoralizująco na prywat
ną inicjatywę budowlaną, iż przez okrąg 
łe dziesięć lał nie budowano prawie zu
pełnie. 

Na tak im tle musi się z największem 
uznaniem odnoście do tych, którzy nie 
czekając na „lepsze czasy" zorganizowali 
się w mieszkaniowe stowarzyszenia 
spółdzielcze i z wiarą w powodzenie po-
czynań swych przystąpi l i do rzucenia 
fundamentów pod własne siedziby. • , 

Postaraliśmy się zebrać informacje co 
do znajdujących się w budowie nowych 
gmachów w Łodzi. 

Przy ul. A l . Kościuszki 69 wyrasta 
gmach dla oddziału łódzkiego Banku dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie, budo 
wany na wzór Banku Handlowego w 
Łodzi, róg 6. Sierpnia i A l . Koeciuszjci. 

W przyszłym miesiącu po frontowej 
części przeniesiona zostanie buhalterja 
i gabinet dyrektora, a pozostała część 
gmachu wykończona zostanie w przysz
łym roku, uwalniając tem samem lokal 
zajmowany przy ul. Piotrkowskiej 90, 
k tó ry oddany będzie na cele mieszkanio 
we. 

Gmach budowany jest sposobem go 
spodarczem przy współudziale architek
ta D. Landego i przedsiębiorstwa budów' 
lanego Brautigam i Matejko. 

Przy u l . Wólczańskiej 23 p. M. Hoch 
steinowa buduje gmach 5 piętrowy na 
szkołę, znajdującą się obecnie w sąsied
nim budynku, który również zwolniony 
zostanie i oddany na mieszkania. 

Kurja Biskupia wznosi w stylu gotyc 
kim gmach przy ul. Ks. Skorupki nr. 1. 

Gmach ten przeznaczony jest na mie 

gmach ten powszechną uwagę 
Na Placu Wolności odbywa się nad

budowa magistratu i rozbudowa kasy 
miejskiej, 

Mieszkania prywatne zajraowan* 
przez magistrat mają być częściowo zwo* 
nione, a biura tam się mieszczące prze
niesione właśnie do nowobudowanej czC 
ści (o ile się nie zawali). 

T-wo Dobroczynności „Linas-Haho 4 

lim" buduje własny 3 piętrowy dom przy 
ul. Południowej 19, który odany zoslani* 
do dyspozycji kliniki położniczej. 

Gmach ten budowany jest ze składek 
członkowskich i ofiar publicznych. 

Klinika położnicza Sienkiewicza 83, 
buduje nowy wielki gmach przy ul. Tar
gowej 13 (róg Południowej), który rów
nież oddany zostanie na wyłączny u ż y 
tek kliniki, która przeniesiona zostaw* 
z u l . Sienkiewicza 83 przy oddaniu o* 
mieszkania dotychczas zajmowanej?0 

gmachu. p. 

PRZY PRACY. 

W fabryce R. Walczaka przy ulicy Wólcz*** 
skiej 251 robotnica Janina Olejczak uległa uszk« 
dzeniu 3-go palca lewej reki. (as) 

DONICZI I NA GŁOWY. 
Z balkonu domu Nr. 36 przy n!lcy Zachodnie) 

spadła doniczka kwiatów na przechodzącą Bajj* 
Ckusteezke. która odniosła lekkie obrażeni* 
ciała. (as) 



W dniu 20 września, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł nieodżało
wanej pamięci '/"'"'; 

MAKSYMILIAN 

D y r e k t o r n a s z e g o T o w a r z y s t w a . 
W zmarłym tracimy niepospolitego serca, wielkiej zacności i szczerze odda

nego nam towarzysza pracy, który 30 lat życia poświęcił dla dobra naszego 
przedsiębiorstwa. 

Zgon Jego jest dla nas bolesnym ciosem i pamięć o Nim nigdy wśród nas. 
nie wygaśnie. 

M M i . fi 

W dniu 20 września, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł ukochany 
nasz Dyrektor ! ^ 

B. P. 
M M na M B ^0!3BH Ĥk. MLW \\\\\\\\\\\\\. JKOLW BB H i £

1 PE?̂ . V*'
X 

W% I WWm. I Li
 B 1 1 k i J F%I 1 

W zmarłym tracimy głębokiej dobroci i wyrozumiałości Szefa, którego strata 
odbiła się wielce bolesnym echem w sercach naszych. 

Do głębi poruszeni tym ciosem, zawsze czcić pamięć o Nim będziemy. 

Personel 
łódzkiego składu 

T o w . A k c . „ Z a w i e r c i e " 



Dziś i dni następnych. l„„„iLJ Dziś i dni następnych. 
Znakomity artysta japoński 

SESSUE HAYAKAWA 

I 

I 
TAJEMNICA WSCHODU I 

BITWA pod CZUSZIMA 
w dramacie egzotycznym p. t.: 

ponadto słynny komik amerykański 
i ulubieniec publiczności s s = s s s H A R O L D L L O Y D 

w arcyzabawnej farsie w 3 aktach p. t.: 

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA _ 
. Początek przedstawień o godz. 5-ej, w soboty i niedziele o 3-ej p. p. ^ 

P. Rżewski przeciw P. P. S. 

Aleksy Rżewski. 
Rys. A . Szyk . 

Ktoby dtU poznał socjalistów? Czer
woni towarzysze przyrośli do krzeseł po-
NlskUh nuttm z płastowcami. Tak — to-
cjaliaad — dzłsiojsl przywódcy, to nie ci 
płomienni bojowcy o wolność z r. 1905, 
1*14—18. To iUra próchna, deklamujące 
Jeszcfl. przez M A stare rewolucyjne pio-
•enkt al. idąc ręka w rękę z paskopia-
atamł, to wygodni oportunlscl, to znu
dzeni i tgntnSnia.il weterani, których mief-
•o* w przytułku dla starców. Organ „Wy
zwolenie" Thngut 1931 r. 

£zam<owny Panie Redaktorze! 
rW odpowiedzi „Łodzianinowi" ł Egze 

t ^ y w ł e P. P. S. 
W ostatnim numerze „Łodaiianina" 

liofUiwBkak miejscowej egzekutywy po

daje cały szereg napaści i oświadcza, ze 
„wyfeckłem' 1 z partji zato, że udowod-
nlońo ml „coś hańbiącego, pozbawiają
cego csDcfi każdego crfowieka' i że P. P 
S. ale pozwoli „eAcby człowiek tak nie
słychanie skompromitowany udawał nie 
winnego baranka", grożąc jednocześnie 
daikzynd rewefaucfcsni 

Pomijając pojęcie „morataoścT tutej
szych praywódtoÓw P. P. S. oświadczyć 
muszę, że to, co jest hańbiącego dla jed
nych, fest zasługą 1 zaszczytem wobec 
społeczeństwa. Zresztą, jeżeli wolno na 
padać w obelżywy sposób w ,,Łodziani
na©'' ma ozitankow O. K R. to wolno czy 
nić to Juft bez żadnych ograniczeń na 

tych, którzy z tego towarzystwa wystę
pują. 

W ubiegłą niedzielę na wiecu socja
listów niezależnych dr. Drobner przy
toczył cały szereg soczystych przykła
dów, w jaki sposób prasa P. P. S. żegna 
tych, co opuszczają jej szeregi. Nad
mienić muszę, że jeżeli, która partia w 
Polsce to już chyba najbardziej P. P. S. 
musi się obawiać rewelacji o działal
ności zakulisowej „Camorry" partyjnej 
Nie ciągnijcie więc panowie z pepeesu 
za jeżyki... 

Czytając . komunikat ,,Robotnika" i 
„Łodzianina" ma się wrażenie, że pisa
ło go dwóch braci, z których drugi na
leżał! do rządu „moralnie zaniedbanych". 
Nie dziwię się tym wybrykom. Interes 
partyjny w Łodzi robi bokami, a to grozi 
przegraną przyszłych kandydatów dk> sa 
morządu i sejmu. Stąd zdenerwowanie, 
stąd niepokój. Pomimo pogróżek oświad 
czaro, że walczyć o prawdę nie przesta 
nę, bo chodzi o rzecz ważną, o budze
nie samowiedzy krytycyzmu i godności 
wśród mas robotniczych. Walka z nie
wolą partyjną już się rozpoczęła i skoń
czyć się musi zwycięstwem prolefcarjatu 
Na zarzuty „Łodzianina" nadmienić mu
szę, ze: 

1) człowiek popełniający „hańbiące" 
czyny nie może wedle statutu należeć 
do partji, 
hańbiących czynów nie wyrzuca a za wie 

2) jeżeli centralny sąd paryjny w wy
roku, przesłanym mi przez C, K. w 
a£ł mnie tylko na przeciąg jednego roku, 
,/zm czyny sprzeczne z programem i tak
tyką" to albo centralny sąd partyjny u-
krywał popełnione przeżeranie prze
stępstwa i stanął w sprzeczności z ko
deksem, albo też egziekutywa łódzka 
rozmysłem te przestępstwa ukrywa, 

3) gdybym siedział spokojnie i n*e 
ogłaszali mego listu do „Robotnika", po 
roku, byłbym nadal „zasłużonym" towa 
rzyszem, Z tego wynika, że P. P, S. to
leruje wszelkie wykroczenia swoich 
członków pod warunkiem, że nie wystą 
pią z partji i nie będą przeszkadzać w 
w strzyżeniu partyjnych owieczek, 

4) domagam się opublikowania wszy 
stkich posiadających przez P. P, S. ma 
terjałów w mojej sprawie. Jawność ży
cia publicznego jest podstawą swobód 
obywatelskich. 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
Aleksy Rżewski, 

W obronie 8-godzinnego dnia pracy. 
Uchwały Centralnej Komisji związków zawodowych. 

(w j Na posiedzeniu w dniu 2 bm, po 
omówieniu sprawy wa lk i w obronie 8-o 
"godzinnego dnia pracy, komisja Centr. 
powzięła następującą uchwałę: 

Komisja Centralna zwraca się do rzą 
du z kategorycznem żądaniem ścisłego 
przestrzegania ustawy o czasie pracy i 

.położenia tamy niesłychanym naduży
c iom ze strony przedsiębiorstw. Zarazem 
'domaga się od rządu wniesienia na naj
bliższej sesji sejmowej projektu ra ly f ika 
cii konwencj i waszyngtońskie}. 

Jednocześnie wzywa się ogół zwiąż 
ków i robotników do przestrzegania i ob 
rony postanowień ustawy o czasie pracy 
i do stanowczego przeciwdziałania w 
wykonywaniu pracy w godzinach nadlicz 
b owych. 

Podając uchwałę powyższą do wiado 
mości zwracamy uwagę na ostatni jej 
ustęp i prosimy o rozpoczęcie natych 
miastowej akcji, przeciwdziałającej naru 
szaniu ustaw ochronnych przez samych 
robotn ików. < 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
-:o;-

Kontrola bezrobotnych, korzysta* 
jących z zapomóg. 

Bezrobotni otrzymają nowe legitymacje. 
Państwowy urząd pośrednictwa pra

cy w Łodzi podaje do wiadomości, że od 
poniedziałku dn, 22 września rozpoczyna 
się kontrola bezrobotnych, pobierających 
zasiłki. Każdy zgłaszający się do kontro l i 
musi przedstawić legitymację i książecz
kę obrachunkową. 

Biura rejestracyjne wymienią stare 
tymczasowe legitymacje na nowe normal 
ne. 

Kto nie zgłosi się w oznaczonym dniu 
do kontroli, będzie uważany za pracują
cego. 

Prawo do zasiłków będą miel i t y lko 
ci bezrobotni, k tórzy otrzymają nowe le 
gitymacje. 

Kontro la odbędzie się w następują
cych biurach rejestracyjnych: 

1 biuro rejestracyjne, u l . Ogrodowa 28 
szkoła Tow. Akc . I. K. Poznański 

2 — u l . Ogrodowa 28, szkoła Tow. 
Akc . I. K. Poznański 

3 — Helenów 
4 — u l . Rokicińska 58, 1 piętro 

5 — Wodny Rynek, róg Rokicińskiej 
6 — u l . Pańska 106 
7 — u l . Pańska 106 
8 — u l . Ki l ińskiego 222, fabr. Ossera 
9 — ul . Wólczańska 253, parter 
10 — u l . Pańska 106. 
W poniedziałek winni zgłosić się do 

kontro l i bezrobotni posiadający legityma 
cje z numerami: w 1, 3, 4, 9 biurach reje
stracyjnych od 1 do 300; w 2, 5, 6, 7, 8 od 
1 do 200 i w 10 od 1 do 100. 

We wtorek! w 1, 2, 3, 4 i 9 od 300 do 
600, w 2, 5, 6, 7, i 8 od 200 do 40 i w 10 od 
100 do 200. 

W środę: w 1, 2, 3, 4 i 9 od 600 do 900 

w 2, 5, 6, 7 i 8 od 400 do 600 i w 1° 
200 do 300. u 

W czwartek: w 1, 2, 3, 4 i 9 od 9 0 0 
1200, w 2, 5, 6, 7 i 8 od 600 do 800 i * 
od 300 do 400. n u 

W piątek: w 1, 2, 3, 4 i 9 od 12°° % 
1500, w 2, 5, 6, 7 i 8 od 800 do 1000 i * 
od 400 do 5oo. n u 

W sobotę: w 1, 2, 3, 4 i 9 od 150° 4 

1800, w 2, 5, 6, 7 i 8 od 1000 do 120° 1 

10 od 500 do 6oo. ^ 
Praca w biurach rejestracyjny^ 1 

poczyna się o godz. 8 rano. 
Urząd podaje do wiadomości, 

ra rejestracyjne posiadają l isty *YC j-acl1 

botników, którzy otrzymali w fabry* ^ 
pracę i k to z tych pracujących z^^JpO 
po zapomogę, będzie pociągnięty do o* 
wiedzialności karnej za oszustwo. 

POMOC DLA BEZROBOTNEJ 
GENCJI. 

I N I * * 

dn-, Na posiedzeniu magistratu w " " ' ^ 
b.m. rozpatrywano memorjały sto^'- ^ 
dlowców polskich oraz międzyzwif. ^ 
wej komisj i pracowniczej w 9 P r a V ( ł / ( l . 
mocy dla bezrobotnej inteligencji, y Jt 
zultacie dyskusji, jaka się w tej sp r pji 
wywiązała, postanowiono: 1) vv-ys ^cj' 

do województwa o zwołanie k o n f e ^ j ' 
wspólnej z udziałem delegatów / , ,v> ' spólnej z udziałem delegatów 
ków inteligencji pracującej, P rZ^5j'pol«' 
cieli województwa i magistratu; 2] Yco 
cić wydziałowi opieki społecznej °Pj. 
wanie projektu realnej pomocy d l * •e SP i 
robotnej inteligencji; 3) poruszyć ^{P1 

wę na konferencji z posłami se]w° fa
k tora odbędzie się w najkrótszy" 
sie. 

O przyspieszenie robotniczych 
spraw sądowych. o> 

Delegat O.K.Z.Z. u prezesa sądu okr. p. Kamieńsk^ 
e wypływają i W dniu wczorajszym sekretarz o. k. 

z. z. p. Latkowski udał się do prezesa 
sądu okr! p. Kamieńskiego z prośbą o 
przyśpieszenie całego szeregu spraw ro
botniczych, dotyczących urlopów, wy
płat i t. d., które to sprawy znajdując się 
w sądach pokoju, nieraz po kilkanaście 

tygodni 
dzienne 

Prezes sądu p. Kamieński o^fLf 
przychylnie do próśb p. Ł Ą T K O W A „r 
nadmieniając jednocześnie, że n_a*\ r r ' 
sprawy robotnicze będą na tvchmi a S t 

patrywane. 

pośrednictwa pracy'otrzymał nasfśP^ś' 
zapotrzebowania robotników do «J*.^I 
nictwa Rajgrodzkiego, stacja H J d l ^ 
Graj — robotników leśnych, do s 
do fabryk i terpentyny — k a r p i w a ^ y f i 
do powiatu l idzkiego, karpiniarzy 
cy w fabrykach terpentyny, do ^ W l ł 
czy — robotników z długoletnią P r a 

w wyrobach białej blachy. pO' 

Misja francuska w Poznaniu 
niedziałek zapotrzebowała s t o l f r f c ] ' 
rzy i murarzy ze świadectwami. l D J 

200 ROBOTNIKÓW DO FRANCJI . 
P. U. P. P. w Łodzi otrzymał od mi 

nisterstwa pracy zezwolenie na wysłanie 
200 robotników niewykwal i f ikowanych 
do fabryk we Francj i , 

Z chwilą otrzymania odpowiedzi w tej 
sprawie od misji francuskiej w Poznaniu 
rozpocznie się rekrutacja tych robotni
ków, (b) 

DALSZE ZAPOTRZEBOWANIA RO
BOTNIKÓW PRZEZ P.U.P.P. 

W dniu wczorajszym państwowy urząd 

http://tgntnSnia.il


• ^ P U B L I K A * 
Łódź 

81 września 1924 ER HANDLOWY .REPUBLIKA" 
Łódź 

21 września 1924 

E k s p o r t w ł ó k i e n n i c z y . 
R o z m o w a z d y r e k t o r e m z w i ą z k u e k s p o r t o w e g o 

fc p. P a w ł e m B l e d e r m a n e m . 
^8port ok. 50 proc. zeszłorocznego. Łódzkie kołdry 
jto Manchestru. Trudności eksportu przez Gdańsk, 
"utnunja kupuje słabiej. Bałkany złym rynkiem zbytu. 
,"' Przesilenie, które dotknęło nasz prze 
JJV«ł, odbiło się również na eksporcie. 

do obecnych rozmiarów Jego panują 
P^afte poglądy; pesymiści oceniają je-
P obecne natężenie na 10 proc zeszło-
j0cznego, Zdaje się jednak, iż cyfra ta 
N Przyjęta zbył nisko. Wynika to z of i-
j^nyeh zestawień eksportu okręgu łódz 

c8o, dla przemysłu bawełnianego i weł 
łącznie: 

JJ*Pień 1923 wywieziono za d. 2,200,000 
J*c*m 1924 „ „ <L 1,000,000 

z«rwiec 1924 „ „ <L 500,000 
"**c 1924 „ „ d. 1,000,000 

^by zorjentować się co do dróg, któ-
przenika manufaktura' i przędza pol 

Zagranicę, udał się nasz sprawozdaw 
SiĴ ° dyrektora związku eksportowego 

^iego przemysłu włókienniczego, p 
Biedermana. 
Eksport towarów włóknistych, — 
dyr. Biederman — który zanikł 

. ^e w drugim kwartale, ożywił się 
sezonowi zimowemu. Oczywiście 

co do swych rozmiarów znacznie 
l^fszy, aniżeli w tym okresie w roku 

' wnosząc z obrotów związl 
jjPortowego dochodzi do połowy norm 
^ ^ * g o sezonu zimowego, 

a ^erunek ekspansji wywozowej zwią 
. Aportowego jest obecnie zwrócony 
ydewszystkiem na Anglję oraz Rumu 

J*k°' t«* kraje nadbałtyckie. 
^ T w ó z do Manchesteru, albowiem 
. braliśmy naszą podstawę operacyj 
^ mówił dyr. Biederman — rozwija 
^ Pomyślnie. Eksportujemy przede-
i ^stkieni i prawie wyłącznie kołdry 
^^łoiane. Znafdtają one częściowo 
h& w An^P' a częściowo są dalej 
d0 sortowane, przedewszystkiem do 
^r^iów brytyjskich. Na rynek ten mo-
^ V się wprowadzić jedynie dzięki wy 
j^J^u gatunkowi kołder, które mogą 
^ V L W i ° konkurować z wigonjowymi 
ttJ^anii tego rodzaju, wyrabianemi 
$3^ Anglików. Jednakowoż ceny, osią-
W nas w najlepszym razie pokry 

" **>!a&a. produkcji. Nie ma tu mowy o 

^ ^ C ł y w i ś c i e wykluczonem jest, byśmy 
% ^ Raportować biały towar; musie-
^ »*weł zaprzestać wysy łk i books-
O ' c t |órego sprzedawaliśmy pewne 

j w roku zeszłym. 
Jiijjj . ° Pokrycie otrzymujemy przynaj -
ru ^ Połowę gotówki , po nadejściu t o w a 
Ni'^ 1 1 4 Pozostałość udzielamy kredytu 
o t f ^ d ^ o zdarza się, iż całość pokryc i 

Ryjemy w gotowiźnie. 
I Ą v , ^ s p o r c i e morskim na Zachód m a 
\ ^walczenia trudności transporto 
y ł y l ^ d n o używać Gdańska jako portu 
i ^ . ^ ^ g o , nie tylko z powodu braku 

Półwiek udogodnień tary fowych, 
H w ^ k ^ k kosztów portowych, k tóre 
K\t

 y z®ze aniżeli w portach niemieckich, 
* Powodu plagi kradz ieży , k t ó r a 

0$zyła się tam w straszny sposób 

'ymczasem koszty te są w Niemczech 
niższe, Towary transportowane do Ham
burga korzystają z ulg taryfowych i łącz
nie wziąwszy transport tą drogą jest kU-
ka procent tańszy, niż przez Gdańsk Jest 
to oczywiście niezmiernie ważna okolicz 
ność przy eksporcie, gdzie najmniejsza 
choćby oszczędność posiada doniosłe zna 
czenie. 

Nasz bardzo ważny rynek eksporto
wy Rumunja, która bierze prawie wszyst 
kie artykuły, obecnie kupuje słabiej. Po 
minąwszy już fakt, iż ogółem sezon obec 
ny jest znacznie gorszy, aniżeli zeszło
roczny, to teraźniejsza ospałość jest spo
wodowana zbliżaniem się terminów płat 
ności. Kupcy rumuńscy, będąc obecnie 
wobec zbliżających się terminów płat 
ności nie spieszą z zakupem nowych par 
tji. 

Bardzo ważnym czynnikiem w na 
szym eksporcie do R^umunji jest ta oko-
iczność, ł t najwięksi importerzy są daw 

nymi znajomymi z Rosji, którzy, aczkol 
wiek zbiednieli, to jednak posiadają do 
syć kredytu w Łodzi, by prowadzić znacz 
ne interesy. Nie znają ich tak dobrze ani 
Włosi, ani Czesi, czy też Anglicy. To też 
kupcy ci, skierowują o ile możności swo-
e zapotrzebowanie do Łodzi. 

Eksport na Bałkany, za wyjątkiem Ju 
gosławji, nie przedstawia większych wi 
doków. Turcja w Małej Azji wyzbywszy 
się dawnego elementu kupieckiego—gre 
ków, nie ma tego rozpędu, koniecznego 
przy interesie importowym Turcy kupują 
bardzo ostrożnie i mało; pozatem kon
sumpcja rynku tureckiego jest stosunko
wo nikła oraz posiada pewne charakte 
rjtstyczne artykuły, które trzebtby spe
cjalnie wyrabiać. Zachodzi tu jednak nie 
bezpieczeństwo, iż w razie nie sprzedania 
ich towar nie może być gdzieindziej zu
żytkowany. 

Rynek bułgarski jest bardzo mało po 
jemny; stamtąd nie należy się spodzie 
wać dobrych wyników, nawet w przy 
szłości. 

To tet na rynki, które w danej chwili 
wykazują pewną żywotność, należy zwró 
cić główne wysiłki. Do nich należą rów 
nież rynki: łotewski, estoński i litewski 

Eksport do naszych sąsiadów: wschód 
niego i zachodniego nie przedstawia się 
korzystnie. 

Konjunktura na wywóz przędzy ba
wełnianej do Niemiec, minęła. Idą tam 
jeszcze pewne partje przędzy czesanko 
wej. Do Rosji chciało pewne towarzys 
two amerykańsko-rosyjskie przywieść 
znaczną partje przędzy czesankowej 
transakcja ta jednak nie doszła do skut 
ku wobec niemożności otrzymania wizy 
polskiej przez amerykanina, przedstawi' 
cielą towarzystwa. 

Wogóle eksport przędzy czesankowej 
przedstawia się pomyślnie. Wywozi się 
ją nawet do Japonji. 

N. O. M. 

Wiadomości gospodarcze. 
KONWERSACJA POŻYCZEK PAŃ

S T W O W Y C H . 
Warsz. kor, handlowy „Republiki" te 

efonuje: ^ 
W celu przyśpieszenia wymiany mar 

kowych pożyczek państwowych na zło 
tową pożyczkę konwersyjną, oprócz u-
rzędu pożyczek państwowych w Warsza 
wie czynności konwersyjne załatwiają — 
podobnie jak i UPP. bez pobierania pro 
wizji wszystkie kasy skarbowe, 

Nadto czynności konwersyjne wyko
nują wszystkie oddziały Banku Polskie 
go, pobierając 1 pro mille tytułem pro
wizji. 

SPADEK CEN H U R T O W Y C H . 
Warsz. kor. handlowy „Republiki" te

lefonuje: 
Dane głównego urzędu statystyczne

go wdrugim tygodniu bm. stwierdziły 
spadek cen hurtowych: żywca wieprzo 
wego ze 1.75 na 1.70 zł., skór surowych 
bydlęcych z 1,30 na 1.26 zł., surowych 
cielęcych z 2,10 na 2.00 zł., przędzy ba
wełnianej z 6.24 na 6.08. Ceny skór po-
deszwianych, cementu, drzewa, węgla i 
nafty zostały utrzymane, zwyżce uległo 
jedynie mięso wołowe z 1.87 na 1.90 zł. 

SPRAWA O LISTY ZASTAWNE. 
Donoszą nam z Warszawy: 
Wczoraj w wydziale odwoławczym 

sądu okręgowego rozpatrywana była 
sprawa o niesłychanej wadze dla wielu 
osób. 

Już w kwietniu rb, sąd pokoju 21 ok' 
ręgu st. m. Warszawy rozważał powództ 
wo Arsena Zmidziaóskiego przeciwko 
Towarzystwu kred, ziemskiemu i zasą
dził na rzecz Żmklziańskiego 10 zł. 77 gr. 
za kupon listu zastawnego wartości 4 rb, 
50 kop. 

Od wyroku tego adwokat T-wa 
Tyszyński w imieniu pozwanego T-wa 
założył apelację. 

Ogłoszenie doniosłego wyroku odło 
żono do dnia 23 bm. 

O U D Z I A Ł PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO 
NA T A R G A C H GDAŃSKICH. 

Dyrekcja I I Gdańskich Targów mię. 
dzynarodowych wystosowała zaprosze

nie do kierowników wszystkich zwiąż* 
ków przemysłowców na "otwarcie Tar
gów. Na Targi wysłało swe eksponaty 
przeszło 1000 firm z 20 różnych państw. 

- X X -

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 5,16 
CZEKI, 

Belgja 25,83 
Holandjn 198.90 
Londyn 23 01 
Nowy Jork 5.16 
Poryi 27 42 
Praga 1S.5C 
Szwajcaria 97.81 
Wiedeń 7 i 8 
Wlochj 22 79 
8-proc. pożyczka złota 5.80—5.90 
Bony złote 0.88 
Milionówka 0.67 
Pożyczka doi. 2.99—2.98 
4 1 pół proc. listy zaw. z, 28.25-27.75 
5 proc. obi. m. Warsz. p. 19.25-20.50 
4 i pół proc. obi. m. Warsz p. 16-16,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6.10 
Bank Handlowy 7.75—7.70 
Bank dla H. i P. 1.20 
Bank Kredytowy 0.30—0.35 
Polsk. Bank Handl. 2.80 
Przem Lw. 0.52 
Bank'Spółdziel. 14.50—15.10-14 
Bank Zachodni 2.15—2.20 
Kijewski 0.29—0.27—0.29 
Zgierz 3 
Spiess 1.40—1.39 
Elektryczność 1.90—1.90 
Growne Bovery 1.10 
Siła i Światło 0.65 
Chodorów 6.30—6.20 
Częstocice 3.05—3.15 
Gosławice 2.35—2.45 
Cukier 5.35—5.30 
Firley 0.42—0.43 
Węgiel 1.7.95-7.85 2) 8-7.90 3) i 4) 8.30 
Cegielski 0.81-0.80 
Lilpop 0.85—0.84—0.85 
Modrzejów 1) 6.35 dr. 6.75-6.55 
Norblin 0.98 
Ostrowieckie 9,25—9,45—9.30 
Parowozy 0.43—0,48—0.46 
Pocisk 2.25—2.40 
Rudzki 1.75—1.85—1.82 
Starachowice 3,50—3.34—3.48 
Wulkan 3 
Ursus 2.50—2.60 
Zieleniewski 11.75 
Zawiercie 40 
Żyrardów 1 em. 31 2 em. 23.10-23.75 
Żegluga 0.20 
Haberbusch 6—6.30 

Klucze 0.30 
Majewski 16—16.50 
Spirytus -2.72—2.75 
T. H. T . 3.10 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
Notowania wyrażają przekazy na War 

szawe. 
Gdańsk 107,48 — 108 0^ 
Bukareszt 37,70 
Czerniowce 37,70 
Nowy Jork 19,25 
Londyn 23,30 
Zurych 102,50 
Ryga 103,00 
Londyn za jeden funt szterlingów -

23,32 i pó ł 
Pary* za 100 złotych — 364 
Gdańsk gotówka za 100 złotych — 

107,85 — 108,40 
wypła ty na Warszawę — 107,48 — 

108,02 
Gdańsk, 20 września. 

100 marek rentowych 133,665 — 
134,335 

100 złotych polskich 107,85 — 108,40 
telegr. wyp ła ty na Londyn 25,05 — 

25.15 
na Ber l in 133,166 — 133,834 
na Paryż 29,87 — 30,03 
na Warszawę 107,48 — 108,02 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn, 20 września. 

Notowania końcowe. 
Nowy Jork 446,81 
Francja 83,92 i pó ł 
Belgja 90,07 i pół 
Włochy 101,72 
Szwajcaria 23,56 i pół 
Hiszpania 33,74 ł pó ł 
Portugalja 1,65 
Holandja 11,59 t pół 
Danja 26,25 i pół 
Norwegja 32,38 i pół 
Szwecja 16,77 i pół 
Helsingfors 178 
Niemcy 18,750 

Zurych, 20 września. 
Notowania końcowe. 
Holandja 203,65 
Nowy Jork 529 
Londyn 23,63 
Paryż 28,15 
Medjolan 23,20 
Praga 15,875 
Budapeszt 0,0069 
Belgrad 7,325 
Sofja 3,87 
Bukareszt 2,72 
Wiedeń 0,0074 i t rzy czwarte. 

OPONY, MASZYNY i KISZKI GUMY 
fc°żyska RulRowe F. $ S. Kompozycja angielsRa (Babbit). PaRunRi miedziano azbestowe. 

I* . . O R A Z W S Z E L K I E AKCESORJA S A M O C H O D O W E POLECA ; ' ! 

JAION SAMOCHODOWY M. BOGUSŁAWSKI f . 6 ? J i . T O T R K O W S K f t Ns 150 
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Ciniselli 
KONSTANTYNOWSKA 16. 

2 p r z e d s t a w i e n i a 
U & i l S o g. 4 i 8 . 3 0 w . 

p g i ś o godz 4 - e j ceny z n i ż o n e . 

P r o g r a m Ht 1. 

1) l izyka 0 r k P . r 2) 
najmniejsza wolty-
żerlta w (wiecie. 

P r o g r a m Hi •* 
popisy ekwi-
!ib 

muzykalny 
ekscentryk. Hbrystyczne. 3) 

6) Flota u B t f » c t 7) Bracia WygKeilowscy c T " 

9) Ważyka. 10) Trzej l i a l l o i 11) a-lle Henny 
13) Alfred i Roza tt) l a m i Efldi S k ? 

Reżyser: A . de Renrof f . Administrator! W. Gralak. 
Orkiestra Symfoniczna pod kier. Seweryna PIETRUSZKI. W poniedziałeK i czwarteK CENY Z N I Ż O N E 

sa Cyrku czynna od 11 do 2 i od 5 do 11. — Powrót tramwajami w stroną Górnego Rynku i Widzewa zapewniony. 

akro-
bacl. 

tresura 
koni. 

komiczny akt 
na koniu. 

5) S komiczny 
żongler. 4) Milis 

8) Dyrektor Ciniselli 
z partnerem 

15) Michaeli! Sani de Bagoette. 16) marsz 

Jg 15 minut przerwy. 

12) Arab Siul- l l l m S ? 

III II 
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• 

Rafinerja nafty w Małopolsce poszukuje dla swego 
otwierającego się Oddziału Sprzedaży w Lodzi 

a) Buchaltera 
spraw podatkowych i L d. 

b) Sprzedawcę 

do samodz. prowa
dzenia księgowości, 

wykwalifikowanego w 
branży olejów i sma-

w miejscowych przeds. przemysł. 

e) BiuraEistą tkę >k0
 , p

k ° a % 4 u c h a l t -

rów oraz ustosunk. 

Oferty z dokładnym opisem dotychczasowego 
biegu życia, zajęć, refer. i oznaczeniem wysokości 
wynagrodzenia przyjmuje niniejsze pismo sub. „Rafi
nerja nafty*, 7055 

|j Maszyny 
I I już nadeszy i poleca takowe sk ład r o w e r ó w | | 

| m a s z y n do szycia i wszelklcb przynależnych części | | 

I J Mędrzycki, Łódź, I I 
i l s S S t k Kilińskiego 28J30. ^ g = j ! 

Plac I 
Sportowy 
U ni AM Ał l l<( 

N a raty 
D O S Z Y C I A 

słynnej firmy 

..VERITAS" 
u 
i i 

u 

f 
i i i I 

mm 

Atelier Artistiąue de Chapeaux 
Dzielna 3 

front U piętro, 

tawladamla, łź co tydzień otrzymuje z P a r y ż a 

Ostatnie nowości. 
Oodzlny przyjęć od 10 do 6 wlecz, bez przerwy. 

1 

Szkoła Freblowska 
WANDY BUDNY 

Sienkiewicza 67. 1 piętro. 

Kancelarja przyjmuje zapisy od 10—2 i od 3—6. 
Organizuje się również komplet popołudniowy. 

DZIŚ, dnia 21-go września 1924 roku, o godzinie 3.30 po południu 

! i i i A i n t i i n Wyścigi W i d i i \ 

oraz 

7 O l y m p i j c z y k ó w w Ł o d z i : 
W I L L E M S — Holandja, zwycięzca na Olimpiadzie w Paryżu 

R O U S S E A U — Francja, PERR1NE — Francja. I 

P O L S K A d r u ż y n a o l impi jska , . mianowicie: 
mistrzowie polscy SZYMCZYK-Warszawa, Ł A Z A R S K I — Kraków. 

LANGE - Warszawa, S T A N K I E W I C Z — Warszawa. 
Następnie: 

OARLF.Y—Kraków, mistrzowie łódzcy: MUl le r O. , S z m i d t I Gabryeh, 
MUl ler P. K e r m e n I wszyscy znani Jeźdźcy miejscowi. 

Rozlosowanie roweru pomiędzy posiadaczy numerowanych programów,' 
Podczas wyścigu pczygrywa orkiestra. 

Bilety wejściowe od zł. 1.50 do zł. 8 — do nabycia do godziny 1-ej 
w południe w lokalu klubowym S S „UNION*. Przejazd 7, tel. 27-25. 

: i Przy nastąp ien iu z m r o k u tor o ś w i e t l o n y . 

B l i 

1 
g W A Ż N E D L / l PANÓW WŁAŚCICIELI S A M O C H O D Ó W ! ! g 

i i 

lECuAIZHE 
WARSZTATY 

SAMOCHODOWE. 

1L - ZARZEWSKA 44 B 
(rrjrj Warszawskiej). j 

Dolazil tramwajem I 
Br- i 

Tel. Ni £0-27. ! 

„ S a m o c h ó d " sp. z ogran iczoną o d p . 
1 Prowadzone przez pierwszorzędne siły fachowe, wykonują wszelkie reperacje samochodów 

5 tak ciężarowych Jak luksusowych, solidnie I prędko, po cenach konkurencyjnych. Posiadamy g 
na składzie wszelkie części zapasowe do samochodów. 

I ITWAOAl Specjalność: zakładanie wszelkich syatemów Instalacji samochodowych, reperacja P 
I ładowanie akumulatorów na miejscu. 

• Przy warsztatach wulkanizacja gum kołowych, prasowanie pełnych gum, lakierowanie samo- u 
Q chodów, reperacja ł budowa karosserjl, roboty siodlarskle i garażowanie samochodów. •» 
| „ S A M O C H Ó D " Sp. z ogt odp. 
fcammaMaMaM««»a*|«sm»» 

I 

I 

G 

SKręcalnia 
i Tkalnia 

składająca tlę z 30, warszt. 
86 c — 64 cal„ z wszelkiemi 
pomocnlczemt maszynami, bę
dąca w pełnym ruchu — do 
wydzierżawienia ewent do 
sprzedania. Oferty sub „Skrę-
calnia I Tkalnia* do administr. 
.Republiki". 7046-1 

4 pokoje 
biurowe, parter wejście z ulicy 
w dobrym punkcie do odstą
pienia, Oferty pod „L. H." 

lnstitut de Beaute 
de M-me Neufcld diplomee de 1'Ecole, 

Francalse d'Orthopedie et Masiagc 
a 1'Academie dc Parła. 

Specjalne hygieniczno-estetyczne masa
że twarzy. Odmładzanie cery. 
Wzmacnianie porostu włcaów. 

Radykalne leczenie: zmarszczek, wąg
rów, piegów, brodawek, ospowatej 1 
krostowatej cery według metody prof. 

Jacquet. 
Uauw. włosów z twarzy elektrolizą. 

Godziny przyjęć: od 3—7. 

Wschodnia 57, front, 

Zawiadomi *" 1 ' " 
P o z n a j slrble. 

Kim jeste-ś? g 
być możesz? 
rakter zdo lnos j^ 
przeznaczenie. 
żeli ci brak enerMj 
równowagi, i e „ i 
nie wiesz jak lC. 
postępować. « " 
zwycięsko pr z e t . j 
stawić się 
zwróć się do p. S ' J . . 
llera Szkolnlka, v>* 
wcy dusz, suto 
p r a c naukowy*} 
Nadeślij charak< 
pisma swój l" b 1 

interesowanej °\ 
by, napisz rok,*1* 
śląc urodzenia, * 
waler, żor • ', * f l , < 

wlec, Ile B ' "„ ' . 
bllzszei i • "y-,"' 
tvch dan\tn olW 
m8sz listem po"' 
nym naukowi $*c' 
eółową analizt'"!, 
Taktem, okres""" 
ważniejszych ^ 
rzeń Życiowych. °" 
powiedz! na s*c*| ( 

rze zadane P>'1* „„ 
również lior°s. , i , 
ułożeny przez Wg, 
ne medjum M i s s 

vlgny.Anallzę-l'0^ 
skop wysyła sK L 
otrzymaniu J .'l, 
Jeżeli wziąć" p""" 
wag,, że w y g , 
nie analizy wy 1"* 
poważnej un-y^;, 

wej pracy, kos* 
ogłoszeń. po« 1 0 , 

nit 

-- 2 p.ctro. -

U w a g a ! 
SzkSlne mundurki, fartuchy, 

szarawary, oraz wszelką dziecin
ną garderobę poleca 

M. GLASS. 
Wschodnia 5 9 . 

Ceny b. przystępne. 

23 pokoi 
DÓ KOMPLETU « kuchnią poszuKntę natych-

miast. Pośrednictwo pożądane 
Z a w i a d o m i ć n a G d a ń s k ą 21 m . 35 

przyjmujemy dzieci lat 4 — 6. 
SIENKIEW1C.-A Na 2 2 , m. Na 8 . 

Zapisy od 3 — 6-

Pracownia U b r a A Dziecięcych 

„JADW Gl« 
po dłuższem prowadzeniu pracowni 
w Warszawie wznowiłam pracę w 
Łodzi, Kilińskiego 60 m.27, lewa ofl 

cyna 2-gle wejście. 

f Magazyny I 
murowane 
przy b o c z n i c y k o l e j o w e j d o 
w y d z i e r ż a w i e n i a . P r z y j m u 
j e m y e w e n t . d o m a g a z y n o 
w a n i a w s z e l k i e g o r o d z a j u 
t o w a r y , d o d y s p o z y c j i m o -
b y ć k o n i e r ó w n i e ż t e l e f o n . 

O f e r t y s u b . . M a g a z y n y 
m u r o w a n e " d o a d m . . R e p u 
b l i k i ' . 6 4 9 2 - 1 

Wielki wybór 

Źli 
Ch. Rejder 

Cegielniana 26. 
ooprz. of. U piętro. 

etc, wyżej oz1"--, 
na suma nie I 
zbyt w y s o k a 

przyjmuje 12-~7J|£ 
Doświadczenia n» 
kowe p. S*y'"£ 
Szkolnika zaszC", 
cone chwalebt) jjj 
protokułami

 n 

kowych towarzy
5 

Warszawy, swiaf,, 
twaml najwyb'»

n „ 
szych powag** 
lekarskiego i «J t | 
wami prasy. 
nadzwyczaj c " ^ 
we) treści nauko* 
pouczające). 
log ilustrowany % 
mo. Na prt« łJ,i 
dołączyć z n a c* 
pocztowy. tfŁ 

I ł Psycho - Ot^$ 
Szyller S z k o ^ U 
Piękna 25, P° k 0^;« 
Tel 506-09, 

Dzienniki w^a 
i uczniowskie t 

matrykuły P 0 1 • 
II J. Ostrów j , 
skłod matefl', 

piśmienny1-'" ̂  
rłotrKow*»»^ii8 

lei . 354. 

vi inu"^ 
PoludnloW*t g f' * 
Specjalista ^ 
skórnych i vp f Zyr 
ryczny ch. r, p ) ) | 

mule od 8 - \ ° l y * 
1—2 I od \ 

li 

I 

pośrednictwo nie wykluczone 
Oierty sub. „ I . D . R." 834 

Choroby koJT 

przyimn,e \ %. \}t 

ul. Piotrkowska w t,0 

kowski, p0g5oJ^ 

wewnęt«n 

Z a w a « » » t U 
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Praktykant 
Do biura fabrycznego od zaraz 

H i n i i f l i u i 
Oferty sub. .Praktykant* zło

ty do adm. .Republiki'. 

P o s z u k u j ę 

loKalu 
badającego sią z 2—3 pokoi na 
Gderze lub na 1 piątrze. Miejsce 
Okrł, obojętne. 

l t f t y do adm. .Republiki" 
,Z. 12 

sub 

6984 

uEnerg" 
p i *ez . N a r u t o w i c z a 6 

^ Wl. H. Jakubowicz. 

Sklep Galanteryjny 
1 Wyroby Skórzane 

al»zki, nesesery, manikir, 

Przy L b U l l l L J Ul l l iUl ) Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
pod kierunkiem 6502—16 

l e k a r z y - spec ja l is tów. 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 z ł . 

[UTRA 
w s z e l k i e g o r o d z a j u jak również g o t o w e fu -
t r z a n e p a l t a na jnowszych zagranicznych 
m o d e l i p o p o w r o c i e z zagranicy poleca 

I M Ł O D A P A N N A 
I (Izrael.) sympat., Intel. I posaźna > n 

- znajomość z mł. człowiekiem alb-
d. wdowcem dobrze usytuowany! 

™ celu matrymonjalnym. DyskrecJ. 
zapewniona. Na anonimy nie jdpowla 
dam. -i—i-j-i—• _ 

11 f WonkowskaJfc^O. Tel. 13-22. 
. bu iRiitipH. Dogodni ffariokl. 

i torebki poleca 
t . naJlepszym gatunku po 
- n a c h najtańszych. 6988-2 

ftosan „ A r f a " 
^ a lecznicza przeciw łupieży 

K 1 wypadaniu włosów 

^generator „Arfa" 
% ^ oiełarbujący, przywraca siwym 
\ to * Pierwotny kolor. Dostać moż-

*Vs»ystklch aptekach I składach 
k̂|»H» aptecznych, 

7 / Chemiczne „Aria* w Pozna-
^•prczentant. M . S t e l n h a u e r , 

s ^ ^ d t , Cegie ln iana 7 1 . 6960 

P o s z u k u j ę 

^olną panienkę 
do szycia 6995 

\ GROSSMAN 
p i o t r k o w s k a 7 3 . 

W A R S Z A W S K I T E A T R 

„MASKA" 
POLSKI 

N I E B I E S K I P T A K 
W Ł O D Z I = = = = = w SCALI 

O d w t o r k u 23 b. m. o godz. 8.30 wieczr 

codziennie 

i 7 GOŚCI I I 

i 
li 

j t o g i a i oświatowy 
«d 2J"°<'ny Rynek M B 4 4 . 

^ 28 września r.b włącznie 

, ..Helena 
!!j>adekTroi" 

^ 8 t Wtologlczn • 
(ser] a 

6 częściach 
7001-7 

w w d o b f y m stanie, w 
* \ » v » V 0 l n p o u n d » 1 0 a t m - > k o c i o ł 

rj0'"Ugania, sprzedam Oferty 
'^publ ik i ' pod J. V. 45, 

'asze maszvny na przyszły 
>l 1 S l e l k l « reparacje pod gwaran-
» p o najtańszych cenach wykonywa 

*• STEFAńSRI, 
V t , , ^©lczansKa 129. 
N l f c * ? «"e)sowanie l lutowanie 
% 5? imanych miejsc przy ramach 

U.jC| l e t°wników 4 wszystkich Innych 
Najtańsze ceny najpredsze 

wykonanie. 

* ^ g o d n i r ? P"yst«pnych 
U | h warunkach, 

w *" Repsteina 
schodnia Nr. 74 

w Podwórzu, 6967—2 

ca łego z e s p o ł u 1 b a l e t u . 
Z UDZIAŁEM 

Panie: KregłowsKa, Melerowicz, M i -
chnjłowicz, Wierzbicka, Ga
łecka, I rne , Stefańska, Soko
łowska, Wandyczówna. 

Panowie: Ardat t l , Grancwskl , Gónl f l 
Kulesza, Lubicz, Nieksarski, 
Maliszewski, Paszkowski, Stań 
skł, WilkoszewskL 

Repertuar teatrów losyjskich: 
B l b a b o , N i e t o p e r z , N i e b i e s k i P t a k 

I F o l l i e B e r g ć r e w Paryżu. 
Dekoracje art. mai. Zaruby, Galewskiego, 

Norrisa. Kostjumy z własnej pracowni. 

Reżyser: Granowski. 
Conferencier. Stański. 
Pom. reżysera: Paszkowski. 
Efekty świetlne Russau. 

W REPERTUARZE: 
P R O L O G — P i o s e n k a T e a t r u (wyci
nanki), I r e (wizja przeszłości); Ż y w e l a l 
k i , T a n g o N o l r , M i ł o s n y R o m a n s 
(Parodja); A r l e k l n a d a (Serenada Tosti); 
G e r r a M o r s (indyjski balet); P a m i ę 
t a m d z i e ń (inscenizacja), M u r z y n i w 
nocy , C z a r n a M a s k a (parodja cyrku), 
Ś m i e r ć B o n w e n u t o . D z w o n y (muz. 

Taskina) i inne. 

3 5 3 ^ 4 
a # W 

es 

• 

óc~~ 

txxxxxxxxxxxxx 

n i trociny 
drewniane 
w większej ilości do sprzedania 

Wiadomość: P a ń s k a Ni 11 m. 3 3 | | 
Ceny d o s t ę p n e . I - I Ceny d o s t ę p n e . xxxxxxxx\xxxxxxxxxm 

Okulary i binokle 
przy bezpłatnem badaniu oczu celem do
brania szkieł poleca po cenach najniższych 

T O R E B K I 
p o ń c z o c h y 
F I R A N K I 

E D W A B , koszula męskie, płótno 
1 wszelką manufaktur 

P I O T R C H A M P i o t r k ó w ska 8 ' 
podwórzu). 

NA RATY I! J 
W s z e l k ą d a m s k ą garde
robę 1 wybór różnych futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa
rów i wykonywam podług naj
nowszych modeli. 

Uwagat Ceny konkurencyjne! 
M . R O Z E N B E R G , Wschodnia 49 

6972-2 poprz. oficyna II piętro. 

Pierwsza Łódzka 
Chemiczna Farb la rn la F u t e r 

W. S C H Ó N M A N A , 
UL. GDAŃSKA Nr. 8 ( front 'm. IX). 

PRZYJMUJE SIE: do farbowania wszelkiego rodzaju 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżania na bo* 
ior naturalny sposobem elektrycznym podług naj
nowszego systemu. Również farbuje się lisy, szopy 

i ameryk, oposy nu kolor skunksowy — popieli 
ce na kolor SOBOLI I FOK. 

Gwaranc ja aa k o l o r y n i e brudzące . 
V ^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E . 678 

I 

i 

PARASOLE 
m ę s k i e i d a m s k i e 

Laski eleganckie 
: poleca : 

Najstarsza firma w Łodzi 

A . Kunstler 
założona w r. 1394. 

PIOTRKOWSKA 175-a 
Solidne1 reperacje na żądanie 

na poczekaniu. Krycie parasoli. 

^s^ 

i 
G W A R A N C Y J N Y W Ł A S N Y W Y R Ó B . 

JjjJJ (ŁEM KI KOHKOBEIltJl) J g 

H pokoje 
z wszelkierni wygodami natych

miast poszukiwane. 
Oferty sub. .Mieszkanie 555" 

w administracji .Republiki*. 

D y p l o m o w a n y k rawiec m ę s k i 

PIOTRKOWSNA 69. J - B A C l M l 
komunikuje Sz, KHjentell, Iz O T R Z Y M A Ł N A J N O W S Z E 
Z A G R A N I C Z N E M O D E L E 1 w y k o n y w a p i e r w s z o 
r z ę d n ą r o b o t ą akuratną obsługą po cenach umiarkowanych. 

SPECJALISTA ROBÓT FUTRZANYCH. «i:wo 

wabi się .Dzimmy". Rozumie tylko 
po angielsku. Wszelkie zastrzeżenie 
policyjne poczynione. Uprasza sią 
o odprowadzenie psa za wynagro 
dzeniem do administracji „Republiki" 

Nie dajcie się nabrać! 
jeżeli widzicie niektóre tanie ceny 

w r Tylko zajdźcie Piotrkowska 22 
do perfumerji i galanterii 
gdzie wszystko macie wystawione 
— po bajecznie tanich cenach — 

S. BUCHWAJC 6 0 6 3 
P I O T R K O W S K A 2 2 . T e l . 3 1 - 4 3 . 

Of. do red, sub. okazicielowi sti 
zł. Nk 5.182,992. 6911 

do wynajęcia w cent-
^rum miasta przy ulicy 
J Piotrkowskiej Mb 91. 

Wiad. na miejscu. H 

0 

Starszy fe lczer 

G ł ó w n a MB 3 8 

powrócił. 
II i na umie. 

Firmy, pragnące odebrać na!:inoścl 
na Litwie Kowieńskiej, zechcą bez
zwłocznie porozumieć sią z Dr. W -
nawerem, warszawa, Koizykowa 70. 

6769-2 

I FOTOGRAF 

LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 

S T O Ł Y r ó ż n e o r a z K O S E T K ' 
poleca 

na warunkach dogodnych 

Zakład meblowo-tapUerskl 

Lekarz-dentysta 

L 
powróciła. 

Wschodnia 7 2 . 

ZGRABNY BUCIKI 
męski lub damski naj* 
nowszego fasonu z naj
lepszych skór zagranicz
nych kupić można tylko 
w firmie 

Stelzner i Weber 
Piotrkowska 141. 



S r . 14, R E P U B E I K A " 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 
B r z e z i ń s k a JSTs 11. 

Dr. Kerszner choroby dzieci 9 — 1 1 
Dr. Szyfman . wewn. 10 — 1 2 
Dr. Lubicz . . skórne wenerycz

ne 1 moczopkiowe 11—1, 
Dr. Ooldblatt chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr. Szmirgeld chor.nerwowe i umysło

we; leczenie wad wymowy 1—3, 
Dr. EIJasberg jun. chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece i akuszerja 3-4, 
Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 

i uszu 3 — 4. 
Opatrunki i operacje. Zastrzyklwa-

rila, szczepienia ospy. Leczenie sztucz
nym słońcem górskim. Elektryzacje. 
Psyehoterapja. Wszelkie analizy (mo
cni, plwociny, krwi 1 t. d.). 

Porada 2 złote. 

I p i i F U T E R 

I - i Pietraszka i l i m 
Z I E L O N A 2 Z a c h o d n i a 4 2 ) 

Przyjmuje się wszelkie zlecenia z własnego 
ub powierzonego t o w a r u . 

= P R Z Y J M O W A N I E REPERACJI . •• 
U W A G A ! Warsztat kuśnierski na miejscu 

1 inno, tuKnle triKotlnowe 1 t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

«L sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mleszk. 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyjm. od 5—6. 

t e l . 27 -10 . 
P r z y j m u j ę dz iec i 

Ad 5-^7 lat do 

Pierwsza Łódzka Specjalna 

W. S Z E J N M A N A 
p r z y j m u j e s i ę : 

oL Gdańska Nb 8, (front) 
wszelkie futra do farbowania na 
wszystkie kolory oraz odświeżania 
na kolor naturalny sposobem elek 
trycznym najnowszego systemu 
zagranicznego. Również farbuje 
lisy, szopy i ameryk, oposy — na 
kolor soboli i fok. 
Ownrancjo za k o l o r y n i e b ru 

dzn.ee. Ceny p r z y s t ę p n e . 

Fabryka lamp 

Piotrkowska 37 , tel. 21-25 
poleca wielki wybór lamp 
— elektr. 1 gaztowych.,— 

przyjmuje s!e wszelki; reperacje i przeróbki. 

Ml i 
— poleca — 

w n a j w y k w i n t n l e J B z e m w y k o n a n i u 

Józef Zychliński 
Z a w a d z k a 9 

prawa oficyna, 2-gle wejście—parter. 

Ceny przystępne! 

Wyścigi pod Lugdunem (Lyon) 
we Francji 
Km. 810 

WielKą Nagrodę Europy 1924. 
zdobyto na gumach 

OSTRZEŻENIE. 
Ponieważ w ostatnim czasie konkurencja usiłuje podrobić moją 

markę fabryczną na swoich mało wartościowych wyrobach, niniejszym 
ostrzegam, pp. kupców i konsumentów, że tylko te 

pochodzą z mojej fabryki, które są zaopatrzone w PLOMBY 
FIRMOWE 

i markę fabryczną 

T E O D O R F I N S T E R 

Naśladowcy pociągani będą do odpowiedzalności sądowej. 

Łódzka Manufaktura Pluszowa 

U W A G A : TEODOR FINSTER 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż 
moich wyrobów odbywa się 

w Łodzi T Y L K O p n j ą c y c h 
firmach: 

F. FUTERMAN, Piotrkowska 28. 
I. ROTTENBERG, Nowomiejska21. 

I P i r e l l i C o r d I 

ii 
•81 

N a j l e p s z e a m e r y k a ń s k i e m a s z y n y do pisania 

„UNDERWOOD" , 
Arytmometry syst. O d h n e r ' a I T r l u m p h a ł o r P° l e ** 

A. CHASINS, Łódź ^ £ z

g

A o » 

^2vi^iV2^__ - - > 
róg 6-go 

Reprezentant firmy 

G. GERLACH W WARSZAWIE 

Żurnale mód 
f o r m y k r o j u najnowszych 
fasonów konfekcji męskiej, 

damskiej ł dziecinnej oraz 
s a m o u c z k i k r o j u 

poleca 

LewStanus, Gdańska 11 
(Róg Konstantynowskiej), 

Przedstawiciele: Biuro Techniczne 

1. m a 
Łódź, ul. Południowa 28. 

— — TEL. 30-00. — — 

LIDER 
[EFLIELDIANA 

a°y~ 3 3 5 g 
Włainy irr -
tób najmoa-
H ntejKych?-: 

L A M P 
Pnyjmuia do 
docenia, sreb 
rżenia, oksy
dowania oraz 
wyknuję fó-

ine roboty 
, metalowe. 

Wielki wybór 

1 
Jafc p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w e 
oraz s k ó r k i n u r k o w e , f o k o w e , 
m a ł p y , k r e t y , l i ry , w y d r y , l l ay , 

b a r a n k i n i e b i e s k i e 1 t, d. 
Przy jmuje , w s z e l k i e p r z e r ó b k i 

J. S Z W A R C M A k i 
D z i e l n a 4 1 — p a r t e r . 

(w podwórzu), 

Weigelta 
ul. Nawrot 12 

przyjmuje dzieci od ,lat 4. 

Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi
nimalnym zużyciu 
— węgla?... -

Kup 

Sypialki 
Stołowe 

Gabinety 
oraz wszelkie inne wytworne 

M wyrobu gwa
rantowanego, 

•HZ 

SKŁAD 

FUTER 
- po leca 

a także 

6 
i 
I 

w bardzo bo
gatym wy
rze poleca: 

FABRYKA MEBLI 

R. SCHULTZ 
(Dawnie) W. Thłede) 

ul. GdańsKa 112 

N A R A T Y . 

w fabryce piecyków Sprzedaż 

„ Z n i c z " 
Wodna 12, tel. 5-22. 

po cenach fabrycznych oraz szklenie 
| budowli po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. G ł ó w n a 14. 

I A I 

K O N C E S J O N O W A N E 

Biuro elektrotechniczne i warsztat) reperatpe s 
P SZULC i S-ka? 

UUIIIUU1U, UI^UUIU 1 guiui»»-

A. FISZLEWICZ 
Ł Ó D Ź , ul. Dzielna 12, iront I piętro. ^ 
D A T Y N A 

, każdej Ilości, najlep 
l G d i, Rndrzeja 9.|szego gatunku w ę g l a I k o k 

• u dla fabryk 1 d o m o w e g o 
u ż y t k u po umiarkowanych 

Instalacje światła i siły prze- cenach, WagOHOWO, jak TÓW 
nośnej, jak również urządza n l e Ż w o z a m i Z d o s t a w ą d o 
P r z e w i j l ^ T o t S i dyan- d o m u I g w a r a n t o w a n ą w a -
momaszyn wszelkich syste- JW» uskutecznia 

Adam Luliotynowicz 
S K W E R O W A 1 . 

Wszelki materiał instalacyjny I 
stale na składzie. | 

Meble 
po niskich cenach i na 

dogodnych warun
kach spłaty 

Gabine ty 
P o k o j e j ada lne 
P o k o j e sypia lne 

w wielkim wyborze 

Fabryka Mebli 

z h i t 
Konstantynowska 104 

Wzory meblowe wysta
wione w firmie „Antiąua" 

Przejazd nr. 2. 

słońcem V 3 -^« 

S p e c j a l l f , ^ 
skórnych , > > 
rycznycn ' 8 r ) t^ 
Gabinet * tW,\ 

mmi 
r ó R E w a < 4 £ 

T e l - fZłO 

Dr. 

Zaliład KrawiecKi damsKi 

Sz. Kaczka 
6go sierpnia (Benedyhta) 10. 
S e z o n Jesienny I z i m o w y 

• I Q rozoocsąf . 6943 12 

P , o t < $ f 

http://dzn.ee
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dyrekcja k o n c e r t ó w : T o l i o c f i 

ALFRED S T R A U C H T e h 1 8 - 5 8 SALA FILHARMONII 
JDTRO. Poniedziałek dnia 22-go oraz w t o r e k d. 23 września j924 r. o godzinie 8. 30 wiecz. 

TylKo dwa wieczory TANCOW KLASYCZNYCH 
PROGRAM WYPEŁNIĄ: 

T A M A R A 

Genjalna artystka tancerka Primabalerina b. Cesarskiej Opery Rosyjskiej. 

SSSg H i I l i lBffl isgśż. 
W programie: Umierający łabędź. Śpiąca królewnal. Muzykalna tabakierka, tflzzlcatto z baletu 

„SyMa*. Pas de deux oraz tańce do muzyki Chopina, Griega i Innych. 

Bilety Już nabywać można w kasie FllharmonJI codziennie od godz, 10-eJ — 
1-ej oraz od 3—7-eJ wieczorem. >, 

6992 2 

Poleca: 

Klej kostny w tabliczkach i łuskach 
Kleje skórne 
Żelatynę jadalną i techniczną 
Oleinę 
Glicerynę chemicznie czystą 
Stearynę 

KOLSTREM' 

Berndorfskie Zakłady Metalurgiczne 

j To w. Akc. 

I Artur Krupp 
i i 

Sp. z ogr . o d p . 

II Łódź, ul. Kilińskiego Na 155. Tel. 18-71. J 
< J J 

Jjjjiftle _wszędzie w mecbanice stale lim wacUliwe łożyska kulkowe i kolki 
s z. 'WzitiB do 50 ptOC. Siły i do 90 proc. smaru, osiągniecie najwy*" , D o s t a w a 

Pewność ruchu, wyzyskacie silniki do maximum. » "« *w łoczna 
^ l a ' ° . ł a d z i e p ierśc ienie d o s a m o s m a r ó w . 
0 f e ' t y iw ż ą d a n i e . SKŁAD F ILJALNY 

Generalnego Przedstawicielstwa 
i Głównego Sktadn na Polskę 
liarolKushe 

t6d£. u l . K i l i ńsk iego 86. 
T e l e f o n 2 5 - 8 1 . 

Ceny konkurency jne . 

Poszukiwany 
dyrekc ja koncer tów: A l f r e d Strauch 
^ ^ = ^ TELEFON 13-85. = = 

- SALA FILHARMONII 
środa, d. 24 oraz czwartek, d. 25 września 1924 r. o g. 8.30 w. 

DWA WIECZORY PIEŚNI 
W Y K O N A W C A PROGRAMU: 

W I K T O R 

C H E N K I N 
Znakomity artysta oraz premier Teatru Artystycznego Q 

z • ri . „ P T A K N I E B I E S K I " 

. • f i * Z5HI ZABIEŁŁO !*shssp 
S e r c r ° B r a m i e : N o w y repertuar. Pieśni Błazna: w kostjumacłi 

e niatkl, Malbruk, Różowy krzew. Dzwoń, dzwoneczku mój... 
— i inne. — 

Nowy repertuar. Pieśni Berangera: w kostjumacłi. 
• w i s z e ń k a , Huzar, Jaskółka, Król z bajki i inne. 

D o b r v i ! f 0 * y repertuar. Pieśni Kinto: w kostjumacłi. 
* l °war , Od Ty fil su do Batuma, Dlaczego? — dlatego 

Bero Gulim Dżan (nowy tekst) i inne. 
P t i y j o

e r . e t y w oryginalnych kostjuniach i nowoczesne pieśni. 
B " e t y od T a d e u s z Mazurk iewicz dyr. Opery Warszawskiej. 

• * oo r l , lo Jut nabywać molua w kasie FllharmonJI codzienni, 
oo godziny i0—Lej orai od 3 -7 -e i wleci-

z dużemi oknami wystawowemi 
przy ul. Piotrkowskiej pomiędzy 
Krotką i Anny, ewentualnie na 
'ulicy bocznej niedaleko Piotrków 
skiej. Oferty sub. „K . H.* 
'admin. niniejszego pisma. 6865 

i WANDA 
byłe pracowniczki firmy p Sta 
rońskiego, obecnie pracują w ffr 
mie p. Hołodyniaka, Piotrkowski 
Ns 27'. Polecamy się łaskawej 
pamięci Sz. Kl i jentel i . 676 

Licytacja. 
Kasa Chorych m. Łodzi 

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomością ze 
dnia 25 września 1924 r. o godz. 10-ej rano w Łodzi przy 
ul. N. Targowej N« 4 odbędzie się licytacja ruchomości, nale
żących do J. TYLLERA oszacowanych na zł. 1.350 składają
cych się z: 1) kredens, 2) Pianino, 3) pomocnik do kredensu, 
4) Tremo, 5) Bibljoteka na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 
10-ej spis zaś takowych codziennie od 9-f-j do 1-ej po poi . 
w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczańska 225). 

Łódź, dnia 18-9 1924. r. 

KASA C H O R Y C H m. Ł o d z i . 
(—) Inż. L. Szuster 

p. o. Dyrektor. 
(—) Dr . Ed . OJebartowakl 

Komisarz. 

Wyroby z miedzi, mieslądzu, niklu i aluminium: 

Blachy, rury. druty, pręty. 
Specjalność: m i e d z i a n e rury d la s tudz ien . 

Oeneralne zastępstwo i skład fabryczny: 

Inż. SOKAL i S-ka 
Sp. i ogr. oGp. 

U l i , ol. Haintowicza b 40. — Tell 27-12. 
6974 

I 

I i 
„ANTIGUA", Przejazd 2. 
r 

w 

Własna szlifiernia 
kryształów i szkła 

Poleca w w i e l k i m w y b o r z e : 
Serwisy szklane (w kompletach I sztuk 
pojedyncze), wazony kryształowe, bombo
nierki, wyroby platerowe, tace, lustra, 
przyrządy do pisania, jak również wyroby 
firmy tow. akc. „Galwano" w Bydgoszczy. 

Obrazy. Meble stylowe. Lampy 
— O b e j r z e n i e n ie o b o w i ą z u j e do kupna. — 

HURTOWY SKŁAD OBUWIA 
:on zimowy wielki wybór wytrwałego o b u i 
f c h f a s o n ó w własnego wyrobu, 
zaopatrzony w bogaty wybór zagranicznego 

eh marek „T IP-TOP"* I „ C E D A " . 

poleca na nadchodzący sezon zimowy wielki wybór wytrwałego o b u w i a 
n a j n o w s z y c h f a s o n ó w własnego w J ^ o b u . 

Skład mój jest równie* 
obuwia światowach 

Na składzie posiadam: tnęsKle, damsKie, ncznlowsKle i dzitcinn* 
o b u w i e po cenach przystępnych. — Z a t r w a ł o ś * gwarantuje . . 

DETALICZNA SPRZEDAŻ: 

PiotrKowsKa Nr. 35 
Te l , 

Między 1 a 3 zamknięte. 
12-23. T e l . 12>23. 

l i l i i łódź. 



Sto. 16. ,K t P U B L I IŁ A ' 

CJL. N A R U T O W I C Z A 13. 

N I E B Y W A Ł A 
UL. NARUTOWICZA 1& 

HrM Z J A 
ZaKład fotograficzny i Pracowała Portretów 

Z J E D N O C Z O N Y C H F O T O G R A F Ó W 
•p. z ogr . odp. 

' W Ł o d z i , u l . N a r u t o w i c z a Na 13 ( d a u/n. D z i e l n a ) 
Niniejszym komunikujemy Szanownej Publiczności, by dać możność poznać się I 

w Łodzi jak i poza Łodzią postanowiliśmy nadal pozostawić ceny konkurencyjne 

p o c z t ó w e k r e t u s z o w a n y c h , 
c a ł a f i g u r a, t y l k o 6 złote 

U W A G A : K o m u n i k a c j a t r a m w a j a m i Wa 2 , 6 , 7 I 8 . 

U L . N A R U T O W I C Z A 13. UL. NARUTOWICZA I 3 

Kupujcie Losy 
na 2-gą Loterję 

(Łódzka Orhiestra Filharmoniczna) 
Ciągnienie 30 września r. b. wygrane stano-

»ty abonamentowe na 3 0 koncertów 
I Cena losu zł . 2^ 

18311 „U[Uli warsł. t y d . zespól 
_ _ M B ) a B B H B B operetkowego. 

Dzift o g o d z i n i e 8 . 3 0 w i e c z ó r 

D Z I E C K O U L I C Y 
sztuka z życia amerykańskiego w 4 aktach. 

J u t r o o g o d z i n ę 8 . 3 0 w i e c z . 
CENY ZNIŻONE. 

S p r z e d a n a k o b i e t a 

Dr. m e d . 

choroby dzied 

wznowił pnj je j le 
od 1 - 2 I 6 - 7 . 

Zielona Ib 16. 

p o w r ó c i } . 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem 1 kwarco 
ivą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7 

N a w r o t Na 7, 
Telefon 28-07. 

Dr, med. 

n i 
Choroby kobiece 
1 akuszerja. Przyj 
muj« 6—7. Cmen 
tarna 3 (róg Kon 

stantynowskiej). 

Dr. 

l i l i a 
choroby nerwo
we 1 umysłowe 

et. Piotrkowska 120 
przyjm. od 3 - 5 

1 . Klaczko 
choroby uszu, nosa 

gardła | krtani 
Oodz. przyjęć od 
10—12 1 od 6—8 

Kilińskiego 117 
Ul dom od Nawrotu 

Telefon 13-66. Dr. 

1 . Klaczko 
choroby uszu, nosa 

gardła | krtani 
Oodz. przyjęć od 
10—12 1 od 6—8 

Kilińskiego 117 
Ul dom od Nawrotu 

Telefon 13-66. 
Zeldowicz-Klaczko 

choroby kobiece 
i akuszerja. 

Oodz. prz. 4—6. 
K i l i ń s K U j o 117. 

S-ci dom od Nawrot 
Telefon 13-68 

Dr. med. 

1. Kryński 
Chor. sKórnelwo-

noryczne. 
Leczenie prom. ROnt 
gena i lampą kwar
cową; Przyjmuje od 

1 2 - 2 i 7—9. 
AL KołcIuszKl 31, 

I-aze p. front 

DL N i m 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo
czopłclowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Nk 9. 

Przy jmuje od 8— 
i pól . lod 4 — 89 

Tel . Nr. 82-98 

Dr. med. 

1. Kryński 
Chor. sKórnelwo-

noryczne. 
Leczenie prom. ROnt 
gena i lampą kwar
cową; Przyjmuje od 

1 2 - 2 i 7—9. 
AL KołcIuszKl 31, 

I-aze p. front 

DL N i m 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo
czopłclowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Nk 9. 

Przy jmuje od 8— 
i pól . lod 4 — 89 

Tel . Nr. 82-98 

Dr. med. 

M. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
StenWewleia 52 

B e j BejeeBBBj (róg Nawrot), 
wznowił przyjęcia 

1 2 - 2 1 4 - 7 . Panie 
4-T-5. 

Dr med. 

1 . R H 

(róg Nawrot), 
wznowił przyjęcia 

1 2 - 2 1 4 - 7 . Panie 
4-T-5. 

Dr med. 

1 . R H D r . m e d . 

L fidnt 
Akuszerja I choroby 

kobiece. 
Zachodnia 62 

Tel. 29-52 
Przyjmuje od 9—10 
1 pół, I od 4—6, 

6831-^30 

Dr. Mąr ja 

jfizelów-

Lewfnsonowa 
(choroby wene
ryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci 
Cegielniana 6, 
g. p. U — 3 niede 
"św. 1 1 — 1 . I 6 - 8 

Dr. 

SSzitris 
Choroby wewnętrz

ne i dzieci. 
Zgierska 54 

Przerabiamy 

wełn. I Jedw. po
dług najnowszych 

fasonów. 

..Maison O r f 
Południowa 28m26 
PlotrEowsKą 82. 

K O S Z U L I 
w wielkim wy
borze kołnierzy

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
również wszel
kie artykuły 

mody męskie] 
poleca 

H. Petersiltfe. 
Piotrkowska 93. 

Lekarz weterynarii 

smaczne w domu 
prywatnym w cen
trum Piotrkowska, 
Łask. oferty pod lit. 
R. w adm. .Repu
b l i k i ' . 6997-2 

L O K A L . 
na parterze i 6 o-
kien w centrum mia

sta poszukiwany. 
Pośrednictwo pożą

dane. Oferty do 
adm. .Republiki ' 
pod .Lokal Z.* 

Przyjmuje: 8—10 r. 
i 5 - 8 w. 

Specjalność: 
psy, konie. 

Walne (la Pal 
Znana nauczyciel
ka naucza -każdą 
z pan kroju 1 szy
cia w przeciągu je
dnego miesiąca za 
30 złotych Uwaga: 
przyjmuje, również 

lekcje prywatne 
za 60 złot. Ul . 
Pańska 9 m. 33 
Szwarc u Gryn-
blata. Zapisy od 
10—11 i 2 - 3 . 

7039 

Lekarz - dentysta 

1. 

P i o t r k o w s k a 61 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziele 

1 SWiąt do godz 
!0-»l I 3 - 7 

Łekarz-denłysta 

powróciła 
Z i e l o n a Na 2 8 

( M G PŁŃLKUJ) 
przyjm. od 1 0 — 1 i 
3 T - 7 w niedzielę i 
święta od 1 0 - 1 pp. 

P 9 S 7 . 2 

pRASOWACZKA 

do nowych koszul 
męskich może się 
zgłosić. 

rsRa lio 69. 

samodzielna buchał 
terka I korespon

dentka w jęz. nie
mieckim i polskim 
poszukuje posady. 
Łask. zgłoszenia do 

.Republiki* sub. 
„Biuralistka". 6917 

Weksel 
na xl. 139.—wysta
wiony przez Sz. Z. 
Broił er, płatny w 
2B.IX. w Brzezinach 
na zlecenie M. Ml l -
groma został skra
dziony I ostrzega 
sic przed nabyciem 
powyższego weksla. 

J.Speidel, Nawrot 7. 

rządzenie sklepo
we do sprzedania 

ul. Laska 4. 6923] 

est do sprzedania 
balustrada czyli 

(ogrodzenie biuro
we) z górą 10 mt. 
z siatką. Przejazd 
34 dozorca wskaZe 

Dr. S. 

UEBLE NA RATY!] 
111 gwarancja nleo 
graniczona. Odświe] 

Zanie, zamiany, 
biurka gabinetowe 
ceny niskie Zakład 
stolarski Lubelska 
6 przy Naplórkow 
skiego. 7031 

Cho-objr shórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 I od 6—9 
dla pań od 5—6-ej 

Kupno i s p r z e d 

Okazyjnie do sprze
dania otomana, 

zegar ścienny, urny 
walka, 2 nocne sto 
liki. Zawadzka 18 
lewa oficyna ll-gie 
piętro. 6940-3 

* t V S9A A T A ffA t»A 

l 

LeKcje 

ory torteplanowe] 
Piotrkowy 116 

g. 12 - 2. 

Biurko damskie, tu-
aletkę, lardlnler 

kę okazyjnie sprze 
dam tanio. Piotr 
kowska 261-5 Front 

Pianino zagraniczne 
pierwszorzędne 

sprzedam. Tkalnia 
sztuczna, Piotrków 
ska 92. 65—2 

(ajlepsze maszyny 
do szycia .Ancer* 

na' 
najdogodniejszych 
warunkach sprzeda 
je Rożen, Piotr 
kowska 88. 6996 

KASA ogniotrwałą 
Bothe'go I me 

szyna do pisania 
.Underwood" do 
sprzedania. Piotr

kowska 79. Jasser. 
6986-3 

Pluszową otomanę 
łóżeczko dziecin

ne, kozetkę sprze 
dam Cegielniana 64 
m. 8. 7008 

Wychowawczyni— 
nauczycielka po

szukuje Jeszcze tro-
e dztecl od 5-clu 

DO 7-mlu lat do kom-| 
pletu freblowsko-
przygotowawczego, 

prowadzonego P O 
dług najnowszych 
z.ij.id pedagogiki. 

Wiadomość Aleja I. 
Maja 11 m. 14 mlę-j 
dzy godziną 11 — 1 
rano. 929-3 

ikazyjnle do sprze 
I dania piękne rę
cznie iiaftowane 

i filie sztory I obru 
sy. Lenga Zakątna 
Nr. 30. 7038 

Piotrkowska 121, mczylelel szkół pry-
m. 29. 6989jwatnych. Wiado

mość u Tenenbau-
ma Piotrkowska 128 

nalazcę srebrnego 
portfelu do pa 

plerosów z rosyj 
skim monogramem 
C. I I . proszę o zwrot 
za dobrą nagrodą 
Piotrkowska 17, a 
pteks Kasy Chorych; 
pokój 7. 6993 

yi tomowa ency-
l l klopedja Maye 
ra prawie nowa do 
sprzedania. Plotfrj 
kowska 26-20 pd 

12—4 po poł. 034 

apicer dekorator 
przerabia meble, 
zakłada firanki 

i przyjmuje obsta-l 
'miki o 00 proc. 
taniej. Uwaga: ty l -
VO Cegielniana 64. 

' 7 0 0 7 

P rzyjmę na stancJęlUEBRAJSKIEGO II Posad!/* . 
biuralistki LUB u- U przedmiotów i u - ' . h s o i w e r ) t wy^»*J 

cznl (ce) (Izr.) Wia- dalilycznych U D Z I E - J J s 7 k o l y prx l ' n l ,

| 

domość na miejscu Ja rutynowany n * - | s | o w e j w B l ' 1 5 " ^ 
dwuletnią P̂ IjU 
w fabryce te ' „ 
nej, specjsll'",,,. 
dziale tkalny"1; k , | 
jacy język £ 

leganckl umeblow. 
pokój z całodzlen 

nym utrzymaniem 
przy Izraelickiej ro 
dżinie dla solidne
go Pana Oferty 
do .Republiki" pod 

Eleg. pokój". 
6910—3 

I Stenografii, pisma 
H.H pięknego oraz 
ięzyków wykłady— 
Piotrkowska M 116j 
m. 12. 

5 C dużych pokoi 
"U biurowych z 

kuchnią lub bez po
szukiwane. Oferty 
pod ,Duze pokoje 
do .Republiki ' . 

OKAZJA. Różne 
suknie do sprze 

dania. Ceny przy-| 
stępne. Zawadzka 
Nr. 9 m. 28. 7017 

R o z m a i t e . 

Pracownia haftu ma 
szynowego przyj 

muje wszelkie robo 
ty białe I kolorowe 
wchodzące w zakres 
hafciarstwa. Przyj
muje również robo 
ty do magazynów 
Wykonanie staran-l 
ne, ceny przystępne1 

.Marja" Lipowa 57 
I piętro front. 

6829—31 

auczycielka skrom 
nych wymagań 

[poszukuje pokoju 
Mozę udzielać lek
cji w zakresie szko 
ły średniej. Oferty 
pod .Nauczyciel ' , 

8 4 0 - 3 

Iuchalter bllansista 
sporządza bilanse] 

1 zaprowadza księgi 
handlowe. Łaskawe 
oferty do admin 
.Republiki" sub.,L' 
, n 7010! 

okój z ulrzymai 
niem dla panien

ki lub nauczycielki 
muzyki, główna 62 
m. 77. 7044 

Wytwórnia mebli 
wyściełanych 

przyjmuje wszelkie 
z.imówienla z włas, 
nych I powlerzo 

nych materjalów. 
Zakładanie firanek 
Wykonanie gustów 
ne. Tapicer S. Oa 
bała, Nawrot 8. 

niemiecki, P,°s,i no-
e odpowjednc,|u|j 

sady w 
okolicy 

Łod' 1 

Iczeń 7 kl. miej-
I skiego gimnazjum Q 

przyrodniczo - mate - i " 
matycznego udziela 

lekcji. Łaskawe 
oferty do admin 
.Republiki . sub,„A* 

7009! 

bsolwent Uniwer-
1 sytetu Paryskiego 

udzie a lek jl fran-[ 
niskiego. Łaskawe 
oferty do adrninJ 
„Republiki* sub.*E" 

7011 

o , z u k u j ę » n < ^ 
tnej panny 4 , 6 

dwojga dzlec' 
lat z jexy < ' e % o -
mlecklm I df 
cy w gospod'' , l s. 
"głosić się *<?, oi 

ectwaml cod*-,], 
- J - , . 1 do ' 4. 

Służąca P o t r f M s 3 

i Cegielnia"' J„„ 
W ^ . N K R N T C O " ' 5 ^ 

pokoje z kuchnią1 

poszukiwane. A 
dresy proszę ztożyć 
pod C. B. w adm 
Republiki. 6975 

Pozzukuję spólnicz-j 
kl wykwalifiko 

wanej freblanki, ce 
lem wspólnego pro] 
wadzenia komple 
łów. Rozporządzam 
Odpowiednim poko
jem oraz pianinem. 
Oferly sub: .Na-1 

tycrtmlsst*. 7040-2 

Panienka, która zna 
się na kuchni i do] 

sprzątania potrzebr 
na od zaraz. Ce 
gielniana 6 (pi. 3] 
l piętro 7036 

łoda Inteligentna 
wdowa (Izr.) po 

siada mieszkanie 
pragnie poznać iu-
teligentnego kawa
lera lub wdowca, 
mnze być z dzlec 
kiem 2—3 lat. O 
ferty sub. Jałta* 

CILE i HAFT masz 
1 nauczyć się można 

przez 2 0 , lekcji, 
ul. Wschodnia 6-ł 

L o k a l * . 

qszukuię. pokoju 
umeblowanego 

lub. bez z nlekrępu 
jąeyrn wejściem (ze 
[schodów). Cena od 
umowy. Oferty do 
-Republiki* sub 

.Farmaceuta*. 
6938—2 

Nauka I w y c h ó w 

Duchalter- bllansista 
z wyzszem wy

kształcaniem i b 
rzeczoznawca sądo> 
wy udziela nauki 
praktycznej buchał 
terji iracłiunkowoścl 

gwarancją nau
czenia samodzielne 

go prowadzenia 
ksiąg i sporządzania 
bilansów w przecią

gu 1 mleslęca 
Kursy Indywidualne 

zbiorowe. Infor* 
macic codziennie ad 
9 - 1Q .rano i 8 — » 
wieczór. Piotrkow-j 
sMi 183ofic. 1 p. 

6880-j 

Duchalterjl podwój 
U nej i korespon-] 
dencji uczy grun 
townie dyplomowa-] 
ny nauczyciel bu 
chalterji. Cegielnia 
na Ni 71 , oficyna 
lewa, 3 piętro, pra
wo, m. 26. Tamże 
wykłady języków. 
Przyjmuje od 2 
po południu i po 9 
wieczorem. 6991 

pkój umeblowany 
poszukiwany. O 

jferty do „Republiki* 
oficyna m. 22.|sub. .Dremil". 

I liżąca 
, Cegli 
Kornbrot ^ 

« a m o d z l e l n < i j > 
i terka z , k ( u e !;l' 
iią praktyką- cji 
w korespon^jsiJ 
pisaniu " ' n | , M ' 

kolwlek P o s 8 , > . 
wentuaime i»tii 

kasjerka.
 W3,ol",' 

nia skrornne- W|t» 

. R e p u b l l l ^ ^ 

nglelsklego lekcji 
I konwersacji u-[ 

dzieła rutynowany 
nauczyciel grupami 
1 pojedynczo godz. 
5—9. Piotrkowska 
N> 81 , m. 17 lewa 
Oficyna. 6 9 2 1 - 3 

Rutynowana (dej 
" s t k a - .? , ' fk« ' k «. 

na b u c h » l \ e

k % l < ; ' 
respondent""1, Jr 
niemieckini ) e f 
skim powTSriS 
sady. ŁssK-P.NAH' 

Studentka matema 
tyki udziela lek 

cji, przysposabia ta 
nio do egzaminów 
Oferty dla „Sumień 

nglelsklego kop-] 
1 wersacji i Utera 

tury udaięU ruty 
nowąny panszyclej. 
N o w o - Ceglelnlana 
Jfe 12, m. 4 , od 3— 
5 po pol. 

"jutynowana nauczy 
l cielka wznowiła 
lekcje niemieckiego1 

Karola Ni 18 m. 6J 
Od 3 - 5 . 6939-2 

Student Uniwcrsy 
tetu .L.;.:ii-lc"','!,ii-

go, dośwjadczopy 
BorepętylrOt, udzie 
la lekcji. Odańska 
35, m. 7. 

jstrzynl Akadem. 
Paryskiej 5, wla 

ścicielka szkoły kro 
|u w Warszawie u 
dzieła lekcji kroju 
szycia jatwym spo 

Zakrzewski, 
djef 

szenla do 

Oimnązjutn/l,,^/, 

dziennika f 
nastyHa" 

7 g u b ( o n o ' f c f ^ 

nówny. ng S B I 

sobem Gdańska 29, ląica ^ M g r " 2 J ) 4 
r.tr».u»>iii: l.eble-lclć f W J 

P " ~~. w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamieiscowa 4 złote ?\ 2.iJZII7ZJL:L . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 1 0 szpalt). W TBKsClfc * 4 siP^pl renumerata: Ł.%inŁ za-J^ - Ogłoszenia: mu. ( n * . S t l o n i e 4 i p a i t y ) . nckrolooi i n a o s s l a m e ^ g r . * ° * « y „ 
• ' ''aręczynowe i zaślub, po tekście 4 zjote. Zamiejscowe o 5 0 proc. Z. a gra»' *-łts] rt) ,n Inoj s*̂  
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Odnoszenie do domu 20 groszy. _ Zar 

drożej. Za terminowy druk oglc 
Republika" _ „Eipress Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50 

Każda nowa poi iwyżka obowiązuje wszystkie j u ż przy jęte ogłoszenia do zmiany cen bes uprzedniego zawiadomienia-
"Za wydawnictwo .JRepubUka* Sp. z ogr. o d p . : M a r J a n N u a b i u j m - O t t a a i e w a k L — C z c i o n k a m i . R e p u b l i k i " , P i o t r k o w s k a 49^-rtU6ZÓift . Piotrkowski fo* 

^TBurma"* 


